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GRUNTA
i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na-deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hot
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
W. Dyniewicż, 

taytsi Witaj, 
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumentu, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testaments, 
wszelkie Interesa w zakres 
uotaryacki wchodzące.

889 Kobie 8tr.,
CHIOAQO. ILL.

Zało

roku

1870

żonę w

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy i mincarze (Die Sinkers and Sten 
cii Cutters)
No 6 South Clark Str.. Chicago.

O. ,faFrykaa*ci
Stępi!, pieczgcl mosiężnych i sialowycht żela­

zek do znaczenia, godeł, blach do dr^wi (ioor 
plates i, tak nazwanych „baggage and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów ! korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. etc.
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cui. mmiki & co.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hamburgakiel linii parowców
Karty okrętowe

am ł napo wrót z Europy zawsre tanio
Weksle

ni wszystkie giówne poczty i przesyłamy szybko
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty*we wszy­
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
zkoaeularnem 1 notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz żci»gamv sumiennie majątki 1 inne uo- 
etadtoSci

Płacimy
najwyższy cenę za zagraniczne pieniądze.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

wozów każdego rodzaju, jako to; 
Powozów, “Buggies,*' wozów 

ekspresowych itp.

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

____________ July 1- 87.

: PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej Unii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 

parowców nie mogą ty ■ przewyższone,
Nie z.trzymuią się ani w Anglii, ani we Francy!,

albo
Jo $ 13,00 z

Hamburga
BILETY

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & 00..

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & 00., 
Jeneralni Agenci,

31 £ 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków--------

W. DYNIEWICŻ CHICAOO.

ul.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN—BAL TIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach,
Pełnomocnictwa wysta 

wiara i ściągam spad ko- 
bierniwa, łanio i szybko.

J.W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St

CHICAGO, ILLS.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn
. KAPITAŁ $8,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auatrya, PeteiB- 

burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kra­
je <ako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
ata użytku podróżnych w wszystkie czążcl Świata. 
Ściąganie spadkobieretw (schedów) i wszelkich 
oależnoSci z Polski, Niemiec. Austryi, Rosyi 1 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar, 
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE. 

PREZYDENT. WICEPREZYDENT,
R. SIMONDS H M. KINGMAN
Kart-rb. PonkAsrwu

R. J. Street, as. Kasyera.

KO-VSUX

H. CLAUSSEN1US, 

JeneralnaAeentura 
BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i iciąga upadkobiemtwa.
H. CŁAUSSEKIIJS i IO„

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

ADWOKACI
79 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko

NOWEGO ,.SĄDU”
Chicago.

DRUKARNIA

Gazety Polskiej
W CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Atlsze, Cyrkularze, Kwity ku 

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICŻ,
532 Noble Str. CHICA G O, ILL.

TelogramyZagranioKne
ROSYA.

Berlin, 30 września. Dono-zą, że 
w Petersburgu odkryto spisek, któ­
rego oeleui bjło wysadzeuie w po­
wietrze pociągu, na którym car się 
znajdował.

Petersburg, 2 paźdz. Stan oblę­
żenia, który natychmiast po zamor­
dowaniu Aleksandra II został zawie­
szony na całą Rosyę został za 
ukazem carskim odnowiony na gu­
bernie: petersburgską, moskiewską, 
tauryńską, saratowską, rostewską, 
odeską, ttganrogeką, kureską, se- 
bastopolską i nikołajeweką.

Austrya- Węgry.
Wiedeń, 30 września. Tutejsi 

dyplomaci wierzą, ze postawa Au­
stryi w obec kwestyi bułgarskiej 
stała sig pewniejszą od czasu po­
wrotu z Pesztu hrabiego Kalnoky, 
ministra spraw zagranicznych. Po­
wiadają, iż rząd austryseki się oba­
wia, że gdj Rosya zajmie Bułgaryę, 
serbski król Milan zostanie także 
zdetronizowany i Serbia i Bułgarya 
zmoskwiczone. To wywołałoby 
niepokoje w Bośni i w Czarno­
górach.

NIEMCY.
Lipsk, 1 psźdź. Socyaliści, któ­

rych uwięziono, mogą się spodzie­
wać surowych kar. Mowy L'eb- 
knecbta w Ameryce i przesłanie 
500 marek przez redakcyę w Zurychu 
wydawanego , Social demokrat“ na 
dalszą obronę w Chicago osądzonych 
anarchistów, zaszkodziły bardzo tu­
tejszym uwięzionym.

Berlin, 2 paźdz. Opozycyjne 
czasopisma utrzymują, że wojna 
między Austrya i Rosyą jest nie­
uniknioną „Leipziger Tagesblalt“ 
ntrzymnjó, że wielkie mocarstwa 
będą popierały Bułgaryę, jeżeli się 
rząd jej okaże stanowczym w obec 
dążności rosyjskich.

jrBaATcrJt,
Paryl, 1 października. Książę 

Auruała pudaiuwoł widlcie evro po 
ćiadłcści w Chantilly, wraz z wszy- 
stkiemi książkami, malowidłami i 
dochodami narodowi francuzkiemu 
na rzecz instytutu Francy!. Wła­
sność ta ma nosić nazwę „Condó 
Muzeum“ i być otwarłem dla publi­
czności przynajmniej przez sześć 
miesięcy i to dwa razy tygodniowo. 
Dochody mają być użyte na utrzy­
manie instytutu, na nabycie nowych 
utworów kunsztownych, na pensye 
ubogich artystów i autorów i na 
nagrody dla początkowych uczonych 
i artystów. — Dir księcia oszac’- 
wano na 25,000,000 franków.

P.aryi, 2 paźdz. W Etbenon, 
mieście położonem w departamen­
cie Dordogne, srożył się pożar. 
Dsiesięó domów uległo już pożarowi. 
Ciłe miasto jest zagroźonem.

WIELKA BRYTANIA.
Belfast, 29 września. W lejarni 

Barbons£a wszczęła się dziś 
bójka pomiędzy katolickimi i prote­
stanckimi robotnikami. Gdy się 
polioya wmięszała, połączyły się 
bijące się partye, uderzyły na 
agentów policyi i rozproszyli ich. 
Konnicy, którą nadesłano, udało 
się rozpędzić buntowników. Prze* 
szło dwudziestu buntowników i kilku 
polieyantów zostało ranionych.

HISZPANIA
Madryt, 1 października. W Hisz­

panii okazał s;ę okólnik . księcia 

S.-villa. W okólniku tym, datowa­
nym z Tarbes we Francyi, uskarża 
się książę, który obraziwszy królowę 
Krystynę został skazany na kilka 
lat więzienia, lecz w ostatnich 
czasach z niego obiegł, że z nim 
za surowo obchodzono się w więzieniu. 
Oświadcza dalej, że pomimo iż jest 
republikaninem Pińsk służył wier­
nie królowi Alfonsowi, który był 
jego krewnym i stosunki familijne 
tego wymagały. Teraz zaś, po śmierci 
Alfonsa, wszystko się zmieniło, a 
on (książę) będzie pracował nad 
ustaleniem rzeczypospolitej w Hisz­
panii, gdyż rzeczpospolita jest 
jedyną formą rządu, która daje 
rękojmię bezpieczeństwa i nienaru 
szalnośoi kraju.

Madryt, 2 paźdz. Jeu. Villacam- 
pa i oficerowie, którzy wraz z nim 
brali udział w ostatniem powstmiu 
zostali dziś stawieni przed sąd wo­
jenny, który czternastu z nieb, 
pomiędzy nimi jen. Villacampa, 
osądził na Śmierć Za pomocą prochu 
i cłowiu (zostaną rozstrzelani).

Madryt, 3 paźdz. Jen Villacam­
pa powiada, że objął naczelnictwo 
nad powstańcami, aby ich wstrzy­
mać od działań niepotrzebnych. 
Ojciec św. wstawi się za nim.

• TURCYA.
Berlin* 2 paźdz. Torcya zamówi­

ła jeszcze więcej dział u Kruppa.

BUŁGARYA.
Zojia, 30 września. Rosyjski 

agent, jen. Kaulbars, przyjął dzisiaj 
deputacyę znakomitych Bułgarów, 
którzy go odwiedzili! aby go znie­
wolić do cofnięcia lub też zmiany 
okólnika, który tenże wydał w 
imieniu Rosyi. Deputaoya składała 
się z 114 wpływowych mężów Buł- 
garyi. Mówoą był dr. Voultszew. 
Ten oświadczył jenerałowi Kaulbars, 
że okólnik jego niezmiernie zadziwił 
lud bułgarski i prosił go, aby nie 
które żądania rosyjskie jeszcze raz 
rozważył, zwłaszcza odłożenie wy­
borów do „Wielkiej Sobranii“ na 
dwa miesiące. Naród żąda koniecz­
nie wyboru księcia. Rosya powinna 
takżo cofnąć ewo żądanie co do 
zniesienia stanu oblężenia i uwol­
nienia spiskowców, Stan oblężenia 
jest jedyną rękojmią utrzymania 
pokoju. Myśląc, że car nie zechce 
przedłużyć krytycznego położenia, 
Bułgarzy proszą Kaolbars‘a, aby 
tenże na drodze telegraficznej prosił 
cara o przyspieszenie wyborów no­
wego księca. Konstytucya prze­
pisuje, że .Wielka Sobrania1* powin­
na się zgromadzić w miesiąc po 
wyborach. Co do uwolnienia poli­
tycznych więźniów oświadczył dr. 
Voultscbew: Uwo'nienie luizi, któ­
rzy brali udzał w detrońizacyi i 
uprowadzeniu księcia — bez procesu 
i kary, sprzeciwia s:ę prawom 
kraju. Oprócz tego z< stahby sp<ko- 
woy niezawodnie zabici przez lu­
dność, gdyby icb, jak tego Rosya 
życzy, puszczono ta wolność. Rząd 
bułgarski żąda nasamprzód procesu 
spiskowców, a potem ułaskawi icb, 
jeżeli będzie potrzebnem. Następnie 
oświadczyła delegacya, że Bułgarya 
dziękuje carowi za jego opiekę nad 
Bułgarya, lecz żąda zarazem, aby 
prawa kraju były utrzymane.

Kaulbars odpowiedział, że Bułga­
rzy wiedzą, iż car stara się o ich 
dobro i dla tego powinni zadosyó 
uczynić jego żądaniom. Tu przer­
wał mu dr. Voultschew i oświadczył 
Kaulbars'owi, że jeżeli to jest 

wszystko, co on delegacy! ma do 
powiedzenia, to ona wróci, zkąd 
przyszła. I tak się też stało.

Peszt, 30 września. Tisza,prezes 
ministeryum, oświadczył dzisiaj w 
izbie reprezentantów węgierskiego 
,,reichstagu“ że Austrya - Węgry 
zamierzają wstrzymać każde państwo 
od ustalenia zwierzchnictwa nad 
Bułgaryą: „Żądamy, mówił, nieza­
wisłości państw bałkańskich. Au- 
strya-Węgry nie pozwolą nigdy na 
zbrojne wmięszanie się pojedynczej 
potęgi a rząd, ściśle i na aeryo 
będzie prowadził taką politykę."

Zofia, 30 września. Stan oblężenia 
został zniesiony. Wybory do „Wiel- 
k:ej’Sobranii“ odbędą się w dniu 
10 października, która atoli dopiero 
wtenczas zostanie zwołaną skoro będzie 
znanem nazwisko kandydata na tron 
bułgarski, Kaulbars nie chce zrobić 
ustępstw i grozi odjazdem, jeżeli 
żądania Rosyi nie Zostaną uwzglę­
dnione. Cyrkularz Kaulbars*a prze­
zwano „Dziesięciu przykazaniami 
cara* . Władze w Phiiippopolu nie 
ogłosiły wcale cyrkularza Kaul- 
barsa.

Peszt, 1 października. Każdy się 
spodziewa, że mowa Tiszy przyczy­
ni się do tego, iż rząd bułgarski 
potrwa w swym uporze przeciw 
Rosyi,

Moskwa, 1 października. „Mo­
skiewska Gazeta" donosi, że ubiczo­
wano trzydziestu Bułgarów, którzy 
żądali wkroczenia Rosyi do Buł- 
garyi.

CHOLERA.
Rzym, 30 września. Wczoraj u- 

rnarło we» Włoszech 13 ludzi na 
cholerę, zachorowało 33.

Wiedeń, 30 września. W Peszcie 
zachorowało wczoraj na cholerę 14 
ludzi, umarło 7; w Tryeście umarły 
dwie osoby, zachorowała jedna.

Peszt, 1 paźdz. Od czasu osta­
tniego sprawozdania umarło tu 5 
osób, zachorowało 16. W Tryeście 
zachorowały cztery, umarła jedna 
osoba.

Rozmowa księcia Alexandra 
z węgierskim generałem Klapką..

Były książę bułgarski na całej 
podróży był serdecznie witany tak w 
Węgrzech jak w Niemczech. W 
Węgrzech miał z generałem Klapką 
dłuższą rozmowę. Książę Aleksan­
der skarżył mu się, że go dyplomaci 
nigdy nie popierJi. Austrya, Niem­
cy i Rosya wzbroniły mu nawet 
karać śmiercią tych, którzy się z 
Zankowem Zdrady przeciw n:emu 
dopuścili. Lud bułgarski jest dobry 
ale do konstytucyi jeszcze nie doj­
rzały, inteligeneya jest przekupna, 
dla tego można jej było użyć do 
zdrady. Rubel wielką rolę odgrywa. 
Bułgarya potrzebuje silnej dłoni, 
do rządów. Do Bałgaryi powrócił­
by tylko wtedy, gdyby mu mocarstwa 
Capewniły zupełną swobodę rządów.

W Peszcie witano księcia » takim 
zapałem, że tnusiał wyjść z wagonu 
i pokazać się ludowi.

Sprawy Polskie i Słowiańskie.
W jednym z tartaków znajdują­

cych się w Bay City, Mich., został 
schwycony przez krążącą piłę (cir­
cular saw) w dniu 29 września 28 
letni Jan Dolny. Został tak po 
kaleczonym iż trzeba było mu ująć 
jednę nogę.

Do Polek.
(Z Dslennlka PozcaCsklego.)

Od Polki-obywatelki z Prus Za­
chodnich odbieramy pismo, z które­
go wywodami godzimy się jak naj­
zupełniej i które z całą oohoczo- 
ścią zamieszczamy. Pismo to brzmi:

„W świetniejszej przeszłości na­
szej, gdy napad wroga groził zie 
mi ojczystej i’ wyczerpywały się już 
skarbce publiczne, każda Polka skła­
dała na potrzeby kraju klejnoty 
swoje, i co miała najdroższego w 
przekonaniu, że z bogactwa swego 
lepszego użytku zrobić nie może.

„Dzisiaj, gdy nie tylko ziemia z 
pod nóg nam się usuwa i wkrótce 
może dla tysiąców zabraknie chle- 
ba, ale gdy już gdzie niegdzie wi­
dzimy „ducha narodowego otrucie1', 
czyż w obec tego „bólu bólów", w 
obec większego niż kiedykolwiek 
niebezpieczeństwa, kobieta-Polka 
miałaby nie rozum;oć dzisiejszego 
obowiązku swego?

„A jednak... rozumieją go tyl­
ko wyjątki!

„Ofiarność pieniężna, współczu­
cie chwilowe, jednorazowe w za pa. 
le poświęcenie może, to zbyt mało 
dzisiaj!

„Dzisiaj do kobiety — do tej 
szczególniej, na której nie ciąży 
zdobywanie powszedniego chleba — 
należą owe drobne, ale liczne i 
ważne powinności społeczne, któ­
rych spełnienie osłabić może, jeśli 
nie odwrócić wymierzone przeciw 
nam ciosy. Obok wsparcia gro­
szem, hejnie rozdzielać* powinna 
jałmużnę ducha, tak potrzebną ma­
luczkim naszym, do których szkoła 
niezrozumiałym przemawia językiem, 
którzy może polskiego nie umieją 
pacierza, a Bolesław Chrobry, Kaź­
mierz Wielki, Jadwiga — to ja­
kieś dla nich niezrozumiałe posta­
cie.

„Obok chwilowych, uniesień, po- 
traobna nam jut koniecznie wy 
trwałość w spełnianiu codziennych, 
jasno pojętych, wielkich i ma ych 
obowiązków naszych.

„Hasłem ogólnem jest dzisiaj 
oszczędność, ale nie wielkie wy­
da owoce, jeśli wszechwładna pa­
ni przy domowetn ognisku — ko 
bieta, nie nauczy się rozróżniać 
potrzeb rzeczywistych od przyjemno, 
ści kosztownych, które się także 
stały potrzebami... każdy zbytek 
jest dzisiaj chlebem odjętym od 
ust naszym nieszczęśliwym i. tuła 
czom! Jeśli suknia podług ostatniej 
mody i kosztowna przestanie dla 
średnio zamożnej nawet Polki być 
koniecznością, a zamienianie dziew 
czynek małych na strejne laleczki 
— obowiązkiem, jeśli właściwy so­
bie dobry smak zechce połączyć z 
tak potrzebną nam już koniecznie 
praktycznością i skrzętną pracą — 
wtedy i grosz oszczędzony spokojnie 
o jutrze myśleć pozwoli, a dla dzie■ 
ci wystarczy nawet na zakupienie 
polskiej książeczki! A chcieć, to 
już módz w połowie. Ale przede- 
wszystkiem, oburzając się na za-> 
chcianki niemieckie, nie wynarada­
wiajmy się sami!!

„Od kobiet to głównie zależy u 
sunięcie złego, które niedorzeczna

wywołała moda, w cał.-J pełni i— 
stniejąca dotąd wśród zamożniej* 
szęch warstw naszych, mimo lat 
tylu upłynioanch od zabiegów me 
zapomnianej Klementyny z Tańskich 
Hufmanowej. •

„Dom polski jest dzisiaj jedynem 
źródłem, z którego dziatwa nasza 
na życie całe napoić się może słód- 
kietni dźwiękami ojczystej mowy, a 
jednak w iluż jeszcze u nas do­
mach posługują się nawet między 
sobą członkowie rodziny! Serce 
bólem się ściska, gdy patrzymy, jak 
po dawnemu, mówić ledwo próbu­
jące dzieciny znajdują się pod wy^ 
łączną opieką bon francuskich lub 
niemieckich, które obcemi i puste- 
mi dźwiękami młodziutkie karmią 
dusze, wtedy, gdy matka Polka sa­
ma wszczepiać powinna zasady wia­
ry św. i cnót narodowych.

„Któż uie wie jaki wpływ wy­
wierają pierwsze wrażenia na całe 
życie człowieka, komuż tajnem, że 
najczęściej nic już zatrzeć nie zdoła 
obcego piętna, które na młodych 
sercach cudzoziemska wycisnęła ręka 
— toż codziennie patrzymy na 
smutne owoce takiego niby błyszczą • 
cego kształcenia...

„Nie dziwmy się, że wychowanki 
i wychowańce cudzoziemskich nia- 
niek żyć i oddychać umieją tylko 
za granicą, te boleść narodu nie 
znajduje w ich sercach oddźwięku, 
że cieszyć i bawić się mogą, patrząc 
na nasze nieszczęścia, nie oburzajmy 
się to nie zła wola, to tylko 
□iewiadomość! Czyż odezwać się 
może strona, która nie istnieje?!

„Jeżeli chcemy, aby przyszłość 
naszą była, jeżeli dziatwa nie ma 
uledz wrogim wpływom, brońmy 
jej przed niemi i nie bądźmy sami 
jej wrogami; niewynaradawiajmy się 
«ami!!“

Prof Yambery o Buł gary! i 
Azyi.

Profesor Vambery — shnny 
oryentalista i. poiróźnik węgierski 
— pisząc do „Timesu utrzymuje 
że tryumf R syi w Bułgaryi jest 
najkompletniejszy i najzupełniejszym 
jaki mogło kiedykolwiek odnieść 
nad Europą to na wpółbarb >rzyń- 
skie półncc?e państwo. Powiada 
on między innemi:

,,Nie będę mówił o oburzająco 
chydnycb środkaih i o krzyczącej 
niesprawiedliwości, jakiemi to nie­
zrównane powodzenie zostało osią­
gnięte, ani będę się rozwodził o 
nieskończenie przykrem wrażeniu, 
jakie wzbudził w sercu każdego 
zdrowo myślącego człowieka widek 
traktatów, zobowiązań, prawdy i 
honoru deptanych przez wyuzdany 
despotyzm; lecz pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na wielkie niebez­
pieczeństwo, jakim skutkiem tego 
czynu, zagrożoną jest nasza zacho­
dnia eywilizacya w oczach każdego 
Azyaty, od Bosforu do Korei i od 
Oxusu do przylądka Komorin.

„Głębokie rany zadane słabością 
nie do przebaczenia naszej dypl *- 
maoyi i niefortunna niejednością 
naszych gabinetów, polityczna orga­
nizacja naszego europejskiego świata 
długo będzie to odczuwała; nieró- 
wn;e jednak donioślejszych i waż­
niejszych konsekwencji Jtego poni» 

żajijCego ust p«t»a na eży się oba­
wiać w naszych przyszłych stosun­
kach z różnemi narodami Azy i.

„Nie wyobrażajmy sob e, aby 
nowinki bazarowe, roz’hodrace *ię 
z szybkością dorównywająeą tele­
grafowi, nie rożni nły wiadomości o 
ri spiskiej wszechwładzy po całej 
mahjmetańs*i-j i budyj-kiej Azy i; 
a cc powie Izą owe narody u-ł sza- 
wszy, ,2e rozkaz Rosyi wystarczył 
do zdetronizowan a księcia miaoo- 
wanego p -zez oała Europę, i że 
nikt nie śmiał podnieść głosi prze­
ciw rozporzą izeuiu jakie wyszło z 
Petersburga?

„Niemcy, rozumie się, morą 
ni<doać o wyobrażeń a i ioj;cia 
wsihodtiiego śwista, lecz czyż wolno 
Aus rvi i Fr.noyi a szczegół o ej 
A'gLi poz s'awać obojętnemu? Czy 
mogą zgodzić się na zmianę w 
usposobieniu umysłów, jaką to 
powodzenie R .syi koniecznie wywołać 
musi.

, Z'e jest nie do obliczenia u tych 
M. h >meianćw, którzy uczuli już 
c ężar rosyjskiej prze vagi (predomi­
nance) i nie ma wątpliwości, że na­
wet najwierniejsi s'ronnicy wpływu 
Zachodu na bałkańskim półwyspie, 
w Azyl Mniejszej, w Persy, w Azji 
Środkowej i w Hiadostanie, zaczną 
tracić zaufanie i przejęci zostaną 
trwogą na tę widoczną wyższość 
cara.

„Uroku i moralnego wpływu nie 
należy lekceważyć w Azyi, a kon­
sekwencje haniebnej naszej porażki 
nad Marycą będą szkodliwsze niż 
przegrana wielkiej bitwy stoczonej 
w interesie rozszerzenia naszej za­
chodniej cywilizaoyi w Azyi".

500 rublowy coroczny posag.
Corocznie w dnie 1 września, 

odbywa s;ę w Warszawie ślub młodej 
pary ze sfery rzemieślniczej, otrzy­
mującej na drugi dzień po ślubie 
500 rs. posagu. Ofiarodawca, jak 
opowiada „Kuryer Warez." jest nie­
znany dobroczynna, którego nazwi­
sko jest znane tjlko 2 <s bom, mia­
nowicie jednemu z kapłanów war­
szawskich i Siostrze M.łcsierdzia, a 
ofiara ta jest uczczeniem pamięci 
córki owego dobroczyńczy, *zmsrł j 
przed 8 1. ty i to na kilka dni 
przed ślubem, który się miał odbyć 
1 września. Odtąd już corocznie 
w miesiącu maju kapłan i S ostra 
M łosierdzia za ws|ó'nem joruzu- 
mieniem wyszukują w kl«ie rzemie­
ślniczej jakąś najczęściej już zarę­
czona parę, której zwykle brak 
funduszu nie pozwala na rychłe 
połączenie. Wybranym a bez ieh 
wiedzy npat-zonym kandydatom cz^ni 
się propczycya zawarcia ślubu w 
doiu 1 września. Nadto postawione 
są 2 warunki, a mianowicie: w przed­
dzień ślubu narzeczeni winni wysłu­
chać mszy Żałobnej i pomodlić się 
za duszę Anieli, oraz nie wyprawiać 
żalnego wesela, tyko wprost od 
ołtirza odejść d> domu. Je'eli 
te 2 warunki zostaną spełnione, 
wypłata 500 rubli odbywa s'ę naza­
jutrz przez ręce kapłana, który sam 
zwykle błogosławi nowożeńcom. 
W tym roku otrzymała posag szwa­
czka z magazynu Kaź niera S. która 
poślubiła Jana M. czeladnika my­
dlarskiego, — a podobno dobro- 
czjńca ten w testamencie ufundował 
raz na zawsze 500 rublowy corojzny 
posag z zachowaniem wszelkich po» 
wyższych warunków.

MYSZĄ WIEŻA
------ wśród ------

JEZIORA GOPŁA

w przez

ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO.

Powieść słowi uńska z pierwszej połowy IX w. 

----------------- -----

Ciąg dalszy-
Zawiedź mię raczej do jakiej spokojnej 

przyjaznej chaty, gdziebytn nabrała no 
wych sił do dalszej ucieczki; tam mi fcędłie 
lepiej niżelf, w przybytkach mych przodków, 
gdzie dzisiaj zgroza, rozpusta i niuSprawiedli 
wość swe panowanie rozszerzyły. ' Do chaty 
jakiej wieśniaczej zaprowadź mię Piaście, drogi 
mój przyjacielu! tam czekać będę na przyby­
cie mojego dzielnego brata, gdyż nie mylę się, 
iż go widziałam w owym okropnym momencie, 
gdy" ręka krwi chciwego mordercy nóż ofiarni 
czy nad głową moją wzniosła.

— Chatka ta niedaleko ztąd leży — 
rzekł Piast z wewnętrznem ukontentowaniem 
— patrz dostojna dziewico! oto tam gdzie 
jezioro niknie wśród cieni spokojnego gaju, 
stoi nizki domek, tam mieszka jeden E naj­
wierniejszych twych sług wraz z matką swoją 
i on cię z nią przyjmie z należytem ku tobie 
uszanowaniem i wdzięcznością; tam przy cie" 
płym ogniu ogrzejesz przeziębłe twe członki, i 

od tego momentu wiejskie to schronienie 
Piasta wspanialszem mu się wydawać będzie, 
niżeli pyszne zamki przemożnych książąt. 
Pójdź więc pani do mej ubogiej zagrody, a 
skoro dzień zajaśnieje i bramy zamku otwo­
rzone będą, udam się natychmiast do mężnego 
Miłosława donosząc o tobie, ażeby ci przysłał 
ludzi z swego orszaku, pod których bezpieczną 
zasłoną mogłabyś przybyć 'do twej dostojnej 
matki Knasławy, która ł niecierpliwością na 
ciebie oczekuje.

VII.
Z milczeniem i widocznem nieukontento 

waniem siedzieli zaproszeni goście u fetołu w 
przybytku królewskim, spozierając często na 
siebie przenikliwemi oczyma, i przemawiając 
z cichością do siebie jak się tu wszystko do 
śmietci ich brata odmieniło, i jak sobie życzą, 
aby się oddalić mogli od tak ponurego i nie­
przyjaznego dawcy biesiady. Wiele z potraw 
licznie zastawionych stały nietykane, i rzadko 
też który z zaproszonych ściągnął rękę do 
czasz napełnionych słodkim napojem; sam 
tylko Popiel spełniał raz po raz ogromne 
czasze nalane miodem i winem, właśnie jak 
gdyby w tym upajającym trunku cbciał zato 
pić wszystkie swe czarne i dręczące go myśli. 
Rozgrzany napojem i zdający się powracać do 
przytomności, podniósł powoli spuszczone do­
tąd powieki i odgarnąwszy gęste włosy z 
zmarszczonego czoła, przychylił się lekko do 
królowej Gierdy, która dotąd skąpa w mo­
wie, przez cały czas w ponurem milczeniu 
siedziała i kiedy niekiedy tylko ledwo parę 
słów do blizko siedzących żon wojewodów 
przemówiła. Zerwawszy się nagle król Popiel 
z swego siedzenia i wziąwszy w obie ręce 

ogromną czaszę nalaną greckiem winem, pod 
nosząc do góry, zawołał mocnym lecz niesta 
łym głosem:

— Do was Wojewodowie na dobro 
państwa! ażeby w kraju Sarmatów wkrótce 
tak było, jak być powinno!

— To niechaj dadzą bogowie miłościwy 
królu! — odpowiedział Władyboj wojewoda 
Puszczy. — To niechaj dadzą bogowie, i w 
tej myśli spełniam czarę, ażeby wszystko było 
dobre i lepiej niżeli dzisiaj, gdy się znowu u 
gościnnego stołu zgromadzimy.

Za usłyszeniem tych słów postawił król 
Popiel podniesioną czaszę z przyciskiem na 
stole, i rzuciwszy się znowu na siedzenie, 
spuścił na dół oczy zachmurzywszy w tysiąc 
zmarszczko w ponure swe czoło.

— Należy ażeby król dotrzymał miejsca 
wojewodzie Władybojowi — rzekła natychmiast 
królowa, która w tym momencie postrzegła 
zadumanie i niechęć książąt wpatrujących się 
z pogardą w oblicze króla — to co wojewoda 
powiedział, jest pięknem zdauiem i warte aby 
na jego uiszczenie kielich spełniono, gdjż 
życzyć sobie powinniśmy, aby inaczej i lepiej 
było, gdy kiedyś u stołu zasiądziemy.

Wtenczas podniósł król na nowo posta 
wioną już czaszę, wypił jednym ciągiem ogrom­
ny toast, a wszyscy przytomni książęta i ich 
synowie powtarzając też same słowa, spełnili 
swoje puhary. Wśród tego zamięszania, przy­
skoczyła Helinda dziesięcioletnia córeczka 
księcia Mieczysława do stryja swego wojewody 
Leszka, który zatopiony w myślach i zmar­
twiony w duszy w nieprzerwanem milczeniu u 
stołu siedział, i przypochlebiając mu się z 
zwykłą dziecinną niewinnością, zagadnęła go 

temi słowy:
— Czemuż tak smutny jesteś kochany 

mój stryju, i dlaczego nie przywiozłeś z sobą 
Rzepichy, do której przez całą drogę tęskni­
łam? O jakże się przedwcześnie cieszyłam iż 
ją zobaczę, gdyż powszechnie o niej powiadają, 
że jest najpiękniejszą pomiędzy wszystkiemi 
wnuczkami wielkiego Lecha. Przypominam 
sobie, iż gdy malem jeszcze byłam dziecięciem, 
i gdy król Popiel którego pierwszym zwano 
żył jeszcze, jak wtenczas pieściła się ze mną. 
chociaż joż wtedy była dorosłą panną. Proszę 
cię kochany stryju, powiedz mi gdzie ona jest, 
abym poszła do niej i uściskała ją serdecznie.

—- Słusznie dowiadujesz się kochana 
Helindo u ojca o córce ■— odpowiedział woje­
woda Równin z -przykrym uśmiechem — ale 
ja ci o niej żadnej dać nie mogę wiadomości! 
oto tam siedzi królowa, ona wie gdzie się 
Rzepicha znajduje, jej się zapytaj, może cię 
ona uwiadomi.

— Ach nie! — rzekła maleńka głosem 
uciszonym — w istocie jest królowa bardzo 
piękną panią, jednak ja się jej boję —patrzno 
stryjaszku jak na mnie niechętnie spoziera — 
zapytaj ty jej się sam, proszę cię o to.

— Pani! — odezwał się w tym momencie 
wojewoda z wyrazem długo wstrzymywanej 
niechęci — słyszałaś, czego się to niewinne 
dziecię odemnie domaga, ażebym się zapytał, 
gdzie się znajduje Rzepicha, córka moja, która 
jeszcze nie przyszła powitać ojca swojego i 
której jedynej tylko w tem gronie książąt 
pokrewnych brakuje.

Na zapytanie to silnym i donośnym gło­
sem uczynione zadrżał król Popiel i wszystka 
czerwoność z twarzy jego ustąpiła, tak że

zbledzony nakształt trupa i nieprzytomny so­
bie ściągnął rękę niepewną do puharu dla 
zapicia wznieconego w swej duszy niepokoju. 
Gierda zaś spojrzawszy dumnie na woje 
wodę, odpowiedziała mu z zwykłą sobie 
zuchwałością:

— Doniesiono mi o córce wojewody 
Gnieźnieńskiego, jakoby była skromną i oby­
czajną dziewicą, dla tego też życzyłam sobie 
mieć ją w gronie moich kobiet nadwornych; 
znalazłszy jednak inaczej, kazałam ją za karę 
zamknąć na trzy dni w odosobnionem- miejscu. 
Miej cierpliwość aż do tego czasu, a wtedy 
połączysz się z nią bez wątpliwości.

— Co słyszę! — zawołał Leszek wrza­
skliwym prawie głosem uderzając mocno pię­
ścią o stół, aż wszystkie naczynia zadrżały — 
ty śmiesz uwłaczać cnocie mojej córki? I ja­
kąż to wadę znalazłaś w niej, ty skromna i 
obyczajna królowo.

— Wadę właściwą całemu twojemu po 
koleniu, zuchwały Słowianinie — rzekła Gierda 
z zaiskrzonymi oczyma — nieugiętą zuchwa­
łość przez ciebie w jej umyśle zaszczepioną, 
przez którą sługa wynosi się nad swego pana 
i zapomina o tem uszanowaniu, które królo­
wej swojej jest winien! ’

— Sługa? sługa? — powtórzył rozdrażnio­
ny Leszek — szukaj sobie sług pomiędzy 
narodem Wendów w niewolnictwie zrodzonych, 
lecz nie w gronie wolnych sarmatów i książąt 
słowiańskich.

Też same słowa powtórzyli wszyscy zgro­
madzeni wojewodowie, wspierając słuszność 
sprawy najstarszego swego brata jednozgodnym 
i mocnym głosem.

— Czy słyszysz królu sarmatów? —

odezwała się Gierda z szyderskim uśmiechem 
do swego małżonka — ty sądzie iż jesteś 
rządcą najwyższym tego kraju, a jednak ci 
są wolnymi i niepodległymi książętami i stawią 
ci się zuchwale w własnym twoim królewskim 
grodzie.

— Więc ty sądzisz — odezwał się Mie­
czysław, wojewoda krajów nadwiślańskich — 
iż ci wolno obchodzić się z wnuczką króla 
Lecha tak jak z pospolitą twoją poddanką, i 
może sądzisz, iż na tę wzgardę uczynioną 
najpierwszemu potomkowi z starożytnego po­
kolenia Krakusa milczeć będziemy?

— Wojewodo! — zawołała królowa — 
czyń sobie w Płocku co ci się podoba, ale w 
Kruszwicy rozkazuje ja i król, i mocni jeste­
śmy ukarać każdego, który zapomina o win- 
nem dla nas uszanowaniu.

leszcze głośniej i groźniej dała tię słyszeć 
w tym momencie niechęć obrażonych książąt: 
niektórzy z wojewodów powstali ze swoich 
.miejsc, a kobiety i dzieci usunęły się z bojaźnią 
kupiąc się w jedno grono — wtem zawołał 
Władybój:

— 1 ty królu milczysz i możesz to ścier- 
pięć, ażeby obca niewiasta znieważ Ja to 
pokolenie, z którego ty sam pochodzisz? 
Czyliż to już zamieniłeś beiło na wrzeciono, 
iż się kobieta odważa władać samowolnie w 
dziedzinie bohaterów?

— Cóż nas ma obchodzić dziewica z której 
królowa mieć może przyczynę nieukontentowa- 
ma — odezwał się Popiel pokrzepiony ua nowo 
trunkiem i ochłonąwszy z pierwszego prz-dęk- 
nienia — niechaj się kobiety swarzą między 
sobą jak im się podoba, przecież ich gniew 
me trwa długo, i łatwo się znowu pogolzą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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żę jeżeli

okropna

Szlązk.

docho

która

na

padał

Górnym
10 z m

Biedni
* nich

la jeszcze cesarzową Francyi. Prze- 
cały miesiąc była gościem królowej 
Wiktoryi w Osborne, a obecnie u 
gaszcza u siebie księcia i książni- 
czkę de Mouchy t księcia Joachima 
Murat i książoiczkę Eugenię Murat.

prowincyach
i rezerwiści)

następnie Grove street 
petem na lewo czyli na
Sługa i z omek r.ktor

Dwóch Anglików, jeden członek 
parlamentu, drugi znany lekarz pp- 
Samuel Montague i dr. Ascher, 
bawiący jako podróżnicy w Moskwie 
otrzymali rozkaz, wynieść się co 
żywo z miasta Moskwy — jako ży­
dom w Moskwie nie wolno bywać, 
chyba zs carekiem pozwoleniem — 
oto jeszcze jeden skutek cywilizacji 
wschodniej ~ carowskiej!..

do 6
za­
ko­

li BURŁ4K czy Z? LEO jest moskal i se 
kty ftllponów, czyli jak car nazywa R)skolni 
ków, obsiadający w Litwie ud czasów Piotra I.

X. X. 
paefi- 

założyli 
serów.

oddzielne charaktery i mogą fede­
racyjnie żyć bezpiecznie obok sie­
bie, bez dążeń, konieczności despo* 
tów, koniecznie do zaboru, zdobyczy 
i najazdu, dla bytu swego wymaga­
jących. — Jednolitość potężna 
słowiańska jest groźbą ludzkości. 
— Słowian różnych federacya, mu­
st być jutrzenką wolności.

ślacb. Taki niezwykły fakt całą o- 
kolicę porusza, co żyje na łowy 
spieszy i naturalnie biedny wędro' 
wiec ginie.

Ale są inne 
nikt głośno 
mają zna-

Powiadają że zamówiono pol­
skich autorów ze Lwowa i Krako 
wa, na teatr polski w Petersburgu 
— ale w Wilnie, Grodnie, Przej­
ściu. Mińsku, Kamieńcu i t d. — 
broń Boże — kacapy się b«ją usły* 
szeć tam mowę polską....

Rosyi po ostatniej wojnie 
W miastach Balumie, 

Artanuczu, Karsie i w 
okolicznych -mieszkają w

.Vie bardzo trafna dziennikar­
ska logika. Znaczna część dzień 
ników włoskich, dosyć słusznie we­
dle nas, ma za złe rządowi, że nie 
miał mkogo w Gastsjnie, kiedy Bi­
smarck, Kalnoky, X. Reuss i Ho- 
henlohe radzili w sprawach euro ■ 
pejskich. — Dzienniki te bowiem 
widziały albo niedołężność czy nie 
udolnośó rządową, albo poniewierkę 
niemiecką — na którą rząd czy 
chciał czy musiał patrzeć zdała — 
odpowiedź „Poljtische Correspon­
dent" na te dzienników uwagi — 
mimo, lub dla powagi tej korre 
spondene przypisywanej, zdaje się, 
co najmniej — ot, sobie wyszuka- • 
nej, na razie gdy loiczniejszej nie 
ma — przypuszczać ona chce bo • 
wiem, z pewną irąnią, że. tej pie- 
tensyi włoskich gazet, racyi nie ma 
— bo dodaje, że król włoski, po 
przyjacielsku i właściwie był uwia 
domiooym. o co chodziło w Gastej 
nie. — Rząd króla Humberta zda­
je się jednakże co robił — co przy > 
słowie opowiada, „Wilk przez posły 
nie tyje."

Świeżo przybyły telegram * Eu­
ropy donosi że jenerał* Vihacampa, 
mniemany naczelnik ruchu w Ma­
drycie przeszłej niedzieli — został 
d. 23 b, m. aresztowany w jakimś 
młynie pod Moblejas. — Nadto 
miano 73 powstańców pochwycić i 
do Madrytu pod strażą ścisłą do 
stawić.

To co uię obecnie zdarza w Ten­
nessee przy jesiennych wyborach, 
niejednemu w Europie, lub nieprzy 
zwyczajowemu do zajść elekcyjnych 
— jako też nie rozumiejącemu ko ■ 
niecznych kondycyi i skutków ule­
głości większości, wydać się może 
nie tylko zabawnem ale może na 
wet niedorzecznem — i w pierw­
szym i drugim razi°, musi się je­
dnak pomyśhć. Obyczaj republi 
kański — amerykański, formując 
się stósował się di ducha i prawo* 
dastwem się przeniknąć musiał- —

parowych i uciekli do 
Henares w północnej

W Wilnie jest 150 polskich chło­
pców, z których 35 tylko znalazło­
by miejsca w publicznych szkołach. 
Tych 150 jest to dozwolony procent 
uczenia się Polakom. — 85 zaś 
j< st miejsc ta ławkach, między ka- 
copowemi bechami — zdaje się, 
wnioskując wedle moskiewskiej ary­
tmetyki, że i tym 35 wypowiedzą 
prawo uczenia się nawet po mo» 
skiewsku — bo w Wilnie prywatnie 
uczący się po polsku — karany jest 
pieniężnie — Gdzie tyle szpiegów, 
domoszczyków, tam dużo pieniędzy 
trzeba na opłatę usłużnych honoro« 
wymi nagrodami nie nasyca się ani 
szpieg ani zdrajca.

Powiadają że Fraucya i Rosya 
i może ktoś jeszcze, napierają suł­
tana aby koniecznie wytnódz na 
Anglii, wyjście Anglików z Egiptu 
— Anglia możeby dawno chciała 
była s ę wyrwać z tego kłopotu—w 
który gama przez chciwość wlazła. 
Ale me wie jak — i czy co swo­
ich z tamtąd wyratować zdoła. — 
Jest to cierpka ranka dla dumy 
bretońskiej — ale zbyt długo, i 
zbyt bezwstydnie zawodziła narody, 
oszukiwała rządy — teraz gdy w 
domu i nieład i strach, nie dziw 
że jej ręki nie wielu mogą podać.

W Iłży w Mińskiem — 
Lubeccy oddalili wszystkich 
ciarzy, żydów i niemców, a 
miejscową, wielką fabrykę 
na sposób holenderski — przez co
wiele miejscowych wieśniaków i 
wieśniaczek-, bezpośrednio odniosą 
korzyści.

J. I. Kraszewski w Montreux we 
Francyi, zdaje się był zniewolonym 
zrobić oświadczenie następujące:

,,Zmuszeni jesteśmy niniejszem 
oświadczyć, że wszelkie przez nas 
nieupoważnione tłómaczenia pism 
naszych, przerabiania ich na drama­
ty, powtarzania (przedruki), wyda­
nia wyczerpane, są zamachem na 
własność i że takowych, prawnie 
choćby dla ochronienia od następstw 
wspóltowarzyszów naszych, 
dzió będziemy".

bronie na, choćby musiano 
więcej cła za sól.

Panna Józefa Biegańska, 
przed rokiem skończyła kurs far 
maceutyczny (aptekarski) w Zurich 
w Szwajcarji -- otrzymała pozwo­
lenie w Rosyi być prowizorem 
apteki — pod warunkiem zdania 
egzaminu w uniwersytecie kijowskim. 
— Nieraz nam dziwno jest, że w 
Ameryce tak rzadko spotykamy 
czy klerków czy ukończonych ap­
tekarzy — a jednak jest to profe- 
sya bardzo gtósowna dla kobiet.

Wedle urzędowych reportów, w 
5 polskich guberniach od 13 czer­
wca b. roku — do września ubyło 
61 familii niemieckich, i 54 urzę­
dników, rodem niemców na kolejach 
wiedeńskiej i bygdoskiej — sz:zę« 
śliwa droga tym kulturtregerom, 
do ich kulturkampfu

Zabierającym się do stanu mat 
żeńskiego.

Wy w małżeństwo ohoeoie, młodzi, 
Tam mniemacie, źe jedynie 
Słodkie wino się znachodzi, 
I przez cale życie płynie.

a
Aoh, przez cale wasze życie! 
Toó pomyśleć warto o tem, 
I rozważyć należycie.
Żeby octu nie pić potem

Pod Prusakiem.
W. Mn. PoMisHiiskie.

Żernikt w Wągrowieckiem. które 
rząd nabył z wolnej ręki od hr. z 
Sobierajskicb Bnińskiei, obejmują 
2800 mórg. Rząd zapłacił za te 
dobra 420 tysięcy marek.

— Z W rześni donoszą: W 
niedzielę dnia 12 z m. około pół­
nocy wybuchł pożar w domu rztż- 
nika Meyera i tak się-, szybko roz­
szerzył, że niektórzy mieszkańcy 
ledwie z życiem uszli. Ośm sikw 
było aż do rana czynnych, a lantrat 
pan Lo o s przywołał telegraficznie 
150 chłopa z załogi gnieźnieńskiej, 
którzy nadzwyczajnym pociągiem 
przybyli do Wrześni i wiele do 
przytłumienia pożaru‘się pizyczy 
nili. Trzy murowane budynki u 
szkodzono zostały w części, a 12 
budynków bocznych wraz z chlewa- 
wami i śpiebrzem zamienioie w po­
piół. Dwanaście rodzin jest bez 
dachu i cbleba; wszystko nieomal 
pochłonęły im płomienie. Jak wszę­
dzie, tak i tu mało kto był zabez 
pieczony; czeka ich teraz 
nęaza.

samozwańczego zarządu i we wszel­
kich sprawach duchownych mimo 
zakazu rządowego udawała się do 
biskupa Zacharyanca Owoż rząd 
teraz usuwa samowolnie i bez ża­
dnego powodu biskupa i przeznacza 
mu na’ miejsce wvgnania Odesę. 
Ormianie wysyłają deputacyą do 
Petersburga, lecz prawdopodobnie 
nio zostanie ona nawet dopuszczoną 
do cara.

Jest to nader wymowna i lustra- 
cya stosunków religijnych w Rosyi, 
gdyż wskazuje na całe kłamstwo i 
rządu i dzienników oficyainych, któ' 
re twierdzą, że rząd nie prześladuje 
katolicyzmu, lecz tylko walczy z 
polo ni Birem.

Tore,a 
korpusów 
(gwardya) 
drugi w 
Salom ce,
pijty w Damaszku, szósty w Bag­
dadzie, siódmy w Jeweme. Każdy 
korpus składa się z 32 batalionów 
mzamów, tj. wojsk regu'arnycb i 
2ch bataliot ów strzelców. Skład 
batalionu wynosi 800 ludzi. W 
czasach wojennych korpus powiek 
szają redyfowie kategoryi pierwszej 
(o uakieteryi) i drugiej (tah). Każda 
kategorya redyfów składa się z 3 z 
batalionów. Tym sposobem korpus 
w czasie wojennym liczy 96. bata­
lionów piechoty i 6 batalionów 
strzelców. Do korpusu każdego 
werbowani są popisowi zftznacione- 
go okręgu. Znajdujące w Azyi 
korpusy otrzymują popisowych z 
wilajetów okolicznych. Część ludno­
ści z Miłej Azyi webodzi w skład 
korpusów, stojących główną kwaterą 
w Konstantynopola, Adryanopalo 
i Salonice. Te trzy korpusy są dla 
Turcji najważniejsze.

Dotychczas przy poborze redyfów, 
wojska te rezerwowo otrzymywały 
umundurowanie i uzbrojenie z Kon- 
fetaoty nopola . Doświadczenie jednak 
z poboru ostatniego wykazuje, że 
przy systemie obecnym redytowie 
nie mogą być zebrani i uzbrojeni 
prędzej jak w o ągu c.zterśeh mie­
sięcy. Teraz, podług projektu 
Holtza baszy, W. Porta urządza 
oddzielne magazyny mundurów, 
broni i nabojów w Adryanopolu i 
Salonice. Odtąd redyfowie, przy­
bywając z Azyi, wprosi udawać się 
będą do głównych kwater korpusów 
i tara dostawać będą w izystko, co 
tylko potrzebne dla żołnierza.

Podczas mob lizicyi wojsk turec­
kich w roku zeszłym zwróciła 
uwagę szybkość, a jaką wilajet 
amyrneński, dzięki kolejom żelaz­
nym, uruchomiał redyfów. TeraZ 
minister) om wojny stara się o po­
budowanie w Azyi kolei żelaznych. 
Ale sułtan nie chce nadawać kon­
cesji cidioziemcom, a tylko cudzo­
ziemcy rozporządzają kapitałami 
i wiadomościami niezbędnemi do 
przeprowadzenia dróg żelazny cb. 
Dla tego wnioski mimsteryum wojny 
nie odniosły dotychczas pożądanego 
rezołtatu.

W Porta miała dotąd tylko sudtn 
brygad artyleryjski < h z 72ma dzia­
łami w każdej. Teraz, według 
planu Holtzs, każdy korpus mieć 
będzie po trzy brygady attyleryj- 
skle ł 90ciu armatami w każdej. 
Wyjątkowo zaś w korpus'e erzerum- 
akim znajdować się będą 4 brygady. 
W fabrykach Kruppa W. Porta 
zamówiła 780 dział polcwych i 
120cia tcrtecznycb. Obstalunek ten 
kosztować będzie około 6iu mili- 
otów rubli w złocie, z których za­
płacono joż i wa miliony. Tafiir ba­
sza, dowódzea korpusu adryanopol- 
skiego, korzystając z obecności w 
mieście i okolicy całej armi1, dokonał 
naprawy fortyfikacji Adryanopolu 
przy pomocy żołn oczy i ludności 
i wybudował jeszcze dwa nowe 
forty.

„Rząd na bezprawie stojący'' 
dotąd konfiskował dzieci nieprawe 
go joża, albo na soldaty, albo maj 
tków, albo na .... dla praporazczyków 
lub „jerejów". — Odtąd pczwolił 
je przybierać (adoptować) prywa­
tnym lodsicom — zapewne będą 
przywileje i tym razem — alboż 
moskiewski umie robić inaczej?

Złoty pieniądz rosyjski zwany 
„pół imperyałem'' był dotąd wart 
w tranzakcyach poważnych, 5 rubli 
srebrnych i 15 kopiejek. — Nowo 
bite nakazaną mają wartość pięciu 

obiegu

Jest w Wilnie bank liimiański 
wileńsko kowieński, utworzony z ak-> 
cyi czysto miejscowych obywateli, 
utworzony dla zapomogi rólniczej, 
miejscowej — Jenerał Kochanów 
gubernator wojenny wileński — nie 
nasycony moskal — zmusił ten 
bank robić zaliczki burłakom, fili­
pinom i żylcom, na zakupno ma­
łych posiadłości w L twie — celem 
wprowadzen a liczniejszego — ban­
dy złych gospodarzy, gorszych są­
siadów, ale wpiawnych w zamianie 
szczególniej koni. 1).

IV Katowicach na 
Szlązku wybuch} w dniu 
nad ranem pożar w tartaku paro 
wym braci Goldstein. W mgnieniu 
oka stanął cały tartak w płomie­
niach i ogień przeniósł się szybko 
na cały plac drzewa. Cała prze 
strzeń szeroka tworzyła prawdziwe 
morze płomieni. Okropny postrach 
padł mianowicie na tych, biednych 
ludzi którzy w pobliżu mieszka!'. 
Wszyscy wynosili swoje mienie, 
gdyż ogień zagrażał wszystkim w 
pobliżu stojącym budynkom, z któ­
rych niektóre już się palić poczęły.

Pożar miał wybuchnąć w tej czę­
ści tartaku, gdzie ustawiona jest 
maszyna parowa. Koeieł gazowy 
miał podobnie pęknąć. Jeden z 
robotników, 16 lat liczący, który 
spał w tem miejscu, spalił się na 
węgiel.

Bliższe szczegóły o tym pożarze 
jeszcze nie znane.

— Do „Katolika". piszą z Pe- 
remby p Pszczynie W nocy z 29 
na 30 m. złośliwa ręka podłożyła 
ogień pod zabudowania chałupnika 
Józefa Lazara, wskutek czego mu 
cała posiadłość spłonęła, pomiędzy 
tem stodoła napełniona tegorooznem 
żniwem, Wyrządzona szkoda wy­
nosi przeszf-o 3000 marek, a że był 
tylko n sko zabezpieczony, więc 
nieborak Lazar 
stratę, która mu
uczuć da, ponieważ jest 
ozną familią obarczony, 
tego na posiadłości swej 
szcze dług do spłacenia, 
bracha rodacy^ pospieszmy
nieszczęśliwemu z pomocą, 
rzeczywiście na nią zasłużył, 
miętamy bowiem, że gdy Bóg 
wiedził podobnem nieszczęściem 
Bresce on sam się zajął zebraniem 
jałmużny dla nieszczęśliwych pogo­
rzelców, a dzisiaj sam tej jałmużny 
potrzebuje, aby 
dziatki od głodu, 
z rychłą pomocą 
bratu, przez co
żniejsae przykazanie bozkie, miłości 
blżoiego, nakarmiwszy łaknącego 
bliźniego,

Prusy Wschodnie 1 Zachodnie.
Dnia 8 bm- odbyła się w semi- 

naryutn nauczycielskiem w Malbor 
gu nauczycielska konfereneya o<- 
kręgowa. Stawiło się przeszło 300 
nauczycieli. Między innymi miał 
nauczyciel szkoły rólniczej Kulm 
wykład o szkołach uzupełniających. 
Zamiast rzecz przedstawić objekty 
wnie, wystąpił przeciw polskości i 
to w taki sposób, że nawet Niemcy 
byli niezadowoleni i swoje niezado® 
wolenie .w „Westpr. Vclksbl." wy 
razili. Kiedy omawiano pytanje, 
czy w szkołach uzupełniających po­
winna być nauka religii 
wykładaną, rozprawy przybrały tak 
żywy charakter, że przewodniczący, 
dla osiągnięcia większego upokoju. 
rozwiązaniem zebrania grozić musiał 
Na tej konfsrencyi byli obecni też 
katolicy a mianowicie lokalny in 
spektor szkóloy X. dziekan dr. 
Ritzke z Malborga. Zastanowiło, 
że w pierwszym toaście na króla 
przy bankiecie znowu słyszeć mu­
siano słowa: „Musimy mieć obro* 
nę nad Wisłą przeciw słowiańszczy- 
znie..‘‘ —Wedle urzędowego oblicze 
nia liczy Malborg 10,136 mie­
szkańców: 3701 kat., 5056 prote­
stantów, 201 dysydentów, 278 ży­
dów

(Tak pisze „Pielg zym" — lecz 
gdzie się podz a}o 890 mieszkańców? 
Red. G. P.)

— Dnia 8go z. tn rano wyda 
rzył się na toruńskim wielkim dwór, 
cu kolejowym nieszczęśliwy wypa­
dek. Robotnik kolejowy Józef 
Jamrowski dostał się przy przesu­
waniu wagonów tak nieszczęśliwie 
pod koła wagonu, że mu obie nogi, 
i to lewa poniżej kolana a prawa 
w udzie dosłownie odcięte zostały. 
Nieszczęśliwego odwieziono do miej­
skiego lazaretu, gdzie przy ampu­
towaniu ducha wyzionął. Jamrow- 
ski pozostawia wdowę ,z trzema 
dziećmi. — Dnia 7 z. m. wyda 
rzył się podobny wypadek na 
dworcu kolejowym w Bydgoszczy; 
wjeżdżająca do remizy lokomoty­
wa przyparła znajdującego się tamte 
robotnika do ściany tak gwałtownie, 
że mu wnętrzności wycisnęła. Śmierć 
nastąpiła na miejscu-

ponosi dotkliwą 
się tembardziej 

dosyć li— 
a oprócz 
miał je- 

Kochani 
temu 
gdyż 
Pa­
na •

Wojsko tureckie.
posiada obecnie 

wojaka. Pierwszy 
stoi w Konstantynopolu,
Adryaaopclu, trzeci w 

czwarty w Erzerutnie,

ratować siebie i 
Spieszmy więc 

naszemu współ® 
spełnimy na-jwa

lów europejskich, i modny ojlinder 
nie znalazł przystępu do jego 
garderoby; najczjśoiej nosi prosty 
surdut • z szarego, grubego bułgar- 
akiego sukna. W kraju, jak Buł- 
garya, w któiyra faktycznie panuje 
najzupełniejsza równość, w którym 
niema nawet pojęcia o arystokracji 
w tej nionarchiczoei rzaezypospoli- 
tej chłopskiej, istotnie nie ma powo­
dów, by minister tak bardzo się 
odróżniał od swoich współobywateli, 
jak to się trafia w krajach europej­
skich. —

Dragan Caukow jest drugą osobi. 
stościa, najznajomszą w Bułgaryi. 
Był on zawsze stronnikiem Rosyi, 
a prz joiwnikiem Karanełowe i księ­
cia, jest Lkże twórcą ostatniej rewo­
lucji bułgarskiej. Urodził się w 
Satowie w 1827 r. i pobierał nauki 
w Rosyi. Po r, 1860 wstąpił w 
służbę turecką, później w.zedł w 
korespondencję z Gladstonem i 
ogłosił słrnny protest przeciw okra-_ 
cieństwora Turków w Bataku. K« ążę 
Aleksander mianował go w r. 1880 
prezesom gabinetu, ale musiał go 
tegoż roku uwolnió ze służb", po­
nieważ był przeciw przewodnictwu 
Aujtryi w komisji Dunajowej. Miesz­
kając w S fii częstokroć wynurzał 
się Ganków, że gotów jest wejść z 
każdym w przymierze, byle obalić 
księcia i Karawełowa. 
on, że książę rujnuje 
trwoniąc grosz publiczny.

Po trosze wszystkiego.
26 Września 1886 r.

Poświęcenie
kościoła polskiego w mieście Jersay 
City d da 17 Pażlzieroika 1886 
roku praeż Najprzewielebnieiszego 
Bskupa dye ezyi Newarskiej, I. M. 
Wigger, doktora obojga prawa i śh. 
Teologii..

Już upłynęło więcej jak lat dwa 
jak nasi ziomkowie Polacy w mie­
ść e Jersey City składali ofiary na 
pobudowanie domu Bażeg<< pod ty 
tułem św. Antoniego Padewskiego 
Opatrzny Bóg w tym względzie dał 
dobrego ducha wszystkim dubrodzie 
jem naszym do którychśmy ręce 
nasze wy ciągali o ofiary a którzy przy 
chodzili tem na pomoc ku ukończe­
niu t j sprawy — największym o 
tiaro dawcą jest obywatel Erazm 
Jerzmanowski O którego dobrodziej 
stwie potem doniesiemy. Miasto 
Chicago wiele nam pomogło przez 
wpływ śp zmarłego Klttppa i oby® 
wat<la pana Morgensterna, miasto 
Rondout, miasto Bridgeport, mia­
sto Patteison, miasto Passaic, mia­
sto Perth Amboy, miasto South 
Amboy, miasto Brooklyn, miasto 
Wibamsturgb, miasto Greenpoint, 
miasto New Y<rk, miasto Jersey 
City, m asto Yonkers, i miasto 
Nanticoke a wszystko z łaskawych 
rąk Polaków. Oświadczamy niniej­
szem że w ten dzień uroczysty 
wszystkie nasze modlitwy skieruje 
my do Boga prosząc o sowite wy­
nagrodzenie przez samego Boga za. 
stępów naszym dobrodziejom.

Upraszamy naszych ziomków w 
Panu naszjm Jezusie Chrystusie 
aby Ci którzy mają sposobność i 
bliskość drogi, zecbcieli razem z na­
mi uczestniczyć na wspomnioną uro’ 
czystość do miasta Jersey C ty.

Kościół jest na ulicy 6tej i Mon­
mouth street; z New Yorku jedzie 
się Courtland ferry, potem Montgo 
mery, 
uley, 
cłód. 
ścioła

Z okoliczności wystąpienia przeciw 
Polakom, przywódzcy młodych 
Czechów, te Polacy nie obcą się 
zbliżyć i poddać rnoskwicyzmówi; 
wedle jego pojęcia; obronie przeciw 
germanizmowi _ „Polityk" pismo 
czeskie robi uwagę — na którą 
warto aby Czesi pilniejszą zwrócili 
uwagę — i aby młodzi Czesi nie 
żałowali po czasie swych poświęceń 
zmarnowanych. — „Niech nie garną 
kasztanów z ognia, dla żarłocznych 
gardeł despotyzmu". •— Wyż®]
wspomniany „Polityk" bardzo siu 
sanie ten raz mówiąc, rozróżnia 
„słowiańskość" od slowiańszczy 
zny moskiewskiej. Slowiańszczy 
znd w duchu centralizującego wszy­
stko w despotyzmie i nielicznej oli­
garchii, chce, i dąży połknąć, ży­
cie, mowę — ducha rozmaitego 
różnych plemion na korzyść li tyl­
ko moskwy —- gdy tymczasem ca 
ła słowiańszczyzna, formując jeden 
szczep, między wielu szczepami ku 
lę ziemską zamieszkającemi — id 
żnemi plemionami, mającemi sobie

rubii tylko — i już są w
(bardzo rzadkim zapewne) od Igo 
września wedle greckiego kalendarza 
— co znaczy 18 września zacbo 
dni eh narodów

Karawełow, Cankow, Stambułów, 
Mutkurow,

bułgarscy m^icncie stanu.
Gdy Biłgurya została oswobodzo­

ną i ks ążę Aleksauder został jej 
władzą, brukło zuuełaie ludzi buł­
garskiej narodowości uzdolnionych 
przynajmniej w pewnej mierze do 
sprawowania urzędów. Cywilizacja 
pod turecaiuii rządami nie mogła 
się rozwinąć, i dla tego oświata 
jest tam dopiero na pierwszym 
stopniu rozwoju. Uwolniony naród 
buł gare-ki jest to, jak mówią, „naród 
ctłopów i popów". Nieliczni Bał- 
garowie, posiadający pewne -wy­
kształcenie i ogładę towarzyską, nie 
posiadali żadntj prawie mtyny w 
sprawach rządowych. Książę zmu­
szony był wybierać awoiob ministrów 
i urzędników na -los szczęścia, z* 
tłum u, i częstokroć powoływał do 
swego b.ku ludzi z bardzo podrzę­
dnych stanowisk. Drobni kupcy, 
skromni uczeni, zwykli nauczyciele 
stawali s-ę nagle eksceleacyami. 
Nie więc dziwnego, że machina 
rządowa nie mogła iść dobrze i 
często się psuła. Nadana Bułgaryi 
konstytucya, była obliczona ua wy­
soko cywilizowanych dygnitarzy, a 
gdy takich nie było, wypełniali ich 
mi jsoe początkowo rosy j«cy dostoj­
nicy, którym więcej chodziło o za­
panowanie Rosyi „oswobodzicielki" 
bułgarskiej, niż o konstytucyjne 
rządzenie Bułgaryą. W rodowitych 
zaś Bu»garacb, którzy a niskiego 
stanu się podnieśli, wszczęła się 
stronnicza zazdrość, zrodziła się 
szybko ambieya polityczna, wybie­
gali oni poza rozsądne cele i bawili 
się raczej demagogią. Ścierały się 
z sobą różne prądy, grożące w sa­
mym początku nowemu państwu. 
Wśiód takich stosunków wypłynął 
też Karawełow rychło na widow­
nię . *

Pełko Kerawełow jest jednym z 
najzdolniejszych ludzi w Bułgaryi. 
O grywał w jej odrodzeniu od lat 
siedmiu pierwszorzędną rolę, i za- | 
pewne jeszcze odgrywać będzie. 
Ma obecnie lat 46. Brat jego star­
szy, Lubin, odznaczył się jako 
poeta i pisarz, prawie całe życie 
przebył jako emigrant w Rumunii i 
Serb i, lecz umarł prawie w przed- 
dłień oswobodzenia swej ojczyzny. 
— Pełko uk->ńczył szkoły filozeil- 
czne w Moskwie 1871 r. i był potem 
profesorem w gimnazyum w Moska 
wie iPołtawie, nie mogąc wrócić do 
kraju.

Z wybuchem wojny rosyjsko tu­
reckiej, przybył Petko Karawełow 
do Bułgaryi, i zaraz za okupacyi 
rosyjskiej zi stał mianowany wice, 
gubernatorem Widdyuia. W r. 
1879 wybrany został do pierwszego 
zgromadzenia narodowego, gdzie 
od razu zajął pierwszorzędne miej­
sce, i wkrótce powołanym został do 
ministerstwa. Kiedy Książę Ale­
ksander 1881 r. zrobił zamach 
stanu i zawiesił konstytucję, idąc 
za radą rosyjskich jenerałów i 
konsula, — Karawełow podczas tej 
reakcji cofnął się do Filipopola, 
gdzie został burmistrzem i wypełniał 
wolne chwile także nauczaniem hi- 
g tory i w gimnazyum. Tutaj przez 
dwa lata kierował ruchem narodo­
wym ku odiodzeuiu Rumelii i złą­
czeniu jej z Bułgaryą. Wiadomo­
ściami swómi zdobył sobie nawet 

> wielki wpły w na AJeko bsszę, gu­
bernatora tureckiego, i przez niego 
także popychał Rumelię na nowe 
tery. Gdy zaś w Bułgaryi buta 
rosyjskich dygnitarzy za izęła doku­
czać narodowi, obudziła się w całym 
kraju dążność samodzielności; sam 
książę Aleksander spostrzegł, że 
jest tylko narzędziem cudzoziemców, 
i zrozumiał, źe powinien być księ­
ciem Bułgarów. Skończyło się na 
usunięciu jenerałów rosyjskich, lecz 
rozpoczęły się niełaski carskie. 
Książę przywrócił konstytucję, i 
powołał Karawełowa na ezefa gabi­
netu, zapewniając go, że odtąd 
chce iść Za wolą nsr du i sej­
mu .

Karawełow zreformował minister­
stwa, w których zapanowała destruk­
cja pod jenerałami rosyjskimi, i 
utworzył szereg praw, które sejm 
przyjmował bez różnicy partyj, 
Je-t on demokratą liberalnym; ko "ha 
naród rosyjski, uznaje ofiary, jakie 
Roaya poniosła dla jego ojczyzny; 
lecz wziął sobie za dewizę ,.Bułgaryą 
da Bułgarów." Pozostali jednak 
zaciekli zwolennicy Rosyi, którzy 
ciągle tworzyli ooozycyę, ale Ka- 
rawełów ich moderował. — Pod 
jego wodzą przeprowadzoneui zo­
stało zjednoczenie Rumelii z Buł­
garyą. Przygotowanie trwało parę 
1st. Książę Aleksander o niczem 
nie wiedział, gdy go Karawełow 
uwiadcmił o wielkim ruchu narodo­
wym, którym trzeba pokierować. 
Książę poszedł za głosem Karawe­
łowa i stanął na czele rewolucji 
rnme! jskiej, która odbyła się bez 
rozlania kropli krwi. — Gdy na­
stępnie car odwołał rosyjskich ofi­
cerów, cieszył się minister wojny 
ks. Kautakuzeno (rosyjski jenerał) 
z tego, że Bułgarya wpadnie w 
ambaras. Wtedy Karawełow zażą­
dał natychmiast zastąpienia oficerów 
rosyjskich awansowanymi oficerami 
bułgarskimi; a gdy Kautakuzeno 
pogroził dymisyą, Karawełow rzeki 
dobrze, ja biorę pański portfel mi- 
nisteryalny, Ci bułgarscy oficero’ 
wie wkrótce potem w wojnie z Ser­
bią dowiedli, co potrafią. — Chta- 
tne wypadki, w czasie dokonanej 
rewolucji, są jeszcze niewyjaśnione, 
mianowicie też co do tego, że pod­
czas kontrarewolucyi, Karawełow 
Żądał porozumienia z Rusyą, kiedy 
Stambułów sprzeciwiał się rosyj­
skiej pomocy.

Wielką pojętDOŚć przypisują Ka- 
rawełowowi, Z obcych języków 
rozumie franouzki, włoski,.niemiecki 
i kilka wschodnich, ale trału niemi 
mówi, i posługuje się tłumaczem. 
W stroju nie stosuje się do żnrna-

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Z Warszawy piszą do „Czasu": 
„Nie potrzeba być. jak to u was 

toówją, Strachajłem, lecz tylko pa­
trzeć uważnie na to, co się w oko 
ło dzieje, a koniecznie nasunąć się 
musi przekonanie, że rząd rosyjski, 
jeżeli nio przygotowuje się na za- 
wikłania z sąsiadami swoimi, to 
przynajmniej nic ignoruje ich mo - 
żliwości i chce być przygotowanym 
na najgorszy zwrot w stosunkach z 
sąsiadami. Mniejsza o pogróżki, 
rzucane na kużdym kr ku przez o® 
ficerów, mówiących o wojnie z Au- 
stryą, jako bliskiej ewentualności. 
Pogróżki te powtarzane są od lat, 
więc mogą jeszcze dalej J być potwa 
rżane na wiatr tylko 
wskazówki, o których 
nie rozprawia, a które 
ozenie niezaprzeczone.

„W pogranicznych 
wojskowi (urlopnicy
już nie tylko za granicę nie mogą 
się wydalić, .bo paszportu nie o- 
trzymają, lecz nawet wewnątrz pań 
stwa z trudnością poruszać się mo 
gą. Trzeba się opowiadać władzy 
miejscowej i dać rękojmią, że się ua 
zawołanie będzie do dyspozyoyi swo­
jej komendzie.

,,W całym pasie pogranicznym 
gminy otrzymały surowe polecenia, 
aby drogi były doprowadzone do 
stanu porządnego i aby je w takim 
stanie utrzymywano, Prawda, że 

| dbałość o dobrą komunikacją by­
najmniej nie jest dowodem niepo* 
kojących intencyi na zewnątrz, ale 
zachodzi pytanie, dla czego właśnie 
teraz wystąpiono z taką admonicyą 
i to głównie tam, gdzie drogi gmin­
ne tnaią charakter linii uzupełniają 
cych dla dawniej i świeżo pobudo 
wanej sieci dróg o wybitnie stratę 
gicznym charakterze. Co więcej, 
powstaje, pytanie, dla czego równo 
cześnie z tą admonicyą co do stanu 
dróg zapylano gminy, .ile zboża, 
siana, ltd, a nawet ile nożów, wi­
delców itp, dostaćby mógł zarząd 
wojskowy na miejscu w razie po­
trzeby. To już me prosta cieka­
wość. Nawet celami statystycznemi 
tego wytłumaczyć nie można, bo cóż 
statystyce zależeć może na policzę 
niu widelców i łyżek, nadających 
się do użytku wojskowego. Wre 
szcie zbiega się to wszystko z wielką 
koncentracyą wojsk na manowra.

Około 50,000 ludzi spędzono na 
te manewra, a niektóre okolice z 
oddziałami wojsk w namiotach z 
Moskwy sprowadzoneri, sprawiają 
wrażenie obozu. Prawda, że ma 
newra miną, ale czy z ziemi także 
zdekoncentruje się cała ts siła zbrój > 
na? Na razie wiem na pewno to 
tylko, że znaoany oddział kawaleryi 
nie wróci tam, zkąd nadciągnął, 
lecz wzmocni istniejące załogi Kró­
lestwa. Częstochowa otrzyma zna­
czny przybytek kawaleryi.

„Są to szczegóły nie urojone, ani 
nie przesadzone. Są to fakta pe­
wne. Wniosków z nich niech wy­
snuwają wtajemniczeni.'1

— Przed laty mniej więcej czter 
dziestu (piszą w warszawskim ..Wie­
ku"), łoś nie był osobliwością na 
Wołyniu. Północna okolica tego 
kraju, tak zwane Polesie Wołyń­
skie, a mianowicie powiaty; Kowal­
ski, Łucki, Rówieński, Zwiahelski, 
Żytomierski i Owrucki, ofitujący w 
olbrzymie puszcze leśne, poprze- 
rzynane rzekami Turyą, Styrem 
Horyniem i Słuczą, wpadającemi 
do Prypeci, były ulubionem i bsz 
piecznem redliskiim łos’ów. To 
też w majątkach takich jak Klewań, 
Stepanów, Dąbrowica, Emielczyn, 
Cudnow, Uszojiierz, Rokitno, Secby 
i w wielu innych, liczono łosie na 
setki, a lubo polowanie w żadne 
nieujęte karby, a tem więcej sie 
kiery budników pracowały nad wy­
tępieniem zwierzyny, jednak kryły 
się one w niedostępnych bagnach, 
od siediib ludzkich oddalonych i — 
jak powiedzieliśmy — jeszcze przed 
laty czterdziestu było ich sporo.

Dziś jest łoś prawdziwą rzadko 
ścią, jak żubr w puszczy Białowie 
skiej, jak ten ostatni nie cieszy się 
szczególną opieką, przeto dnie jego 

.są policzone i za jakie lat kilkana­
ście z pewnością go na Wołyniu 
nie będzie.

Wyjątek pod tym względem sta­
nowią dobra ordynacyi Ołyckiej do 
ks- Ferdynanda Radziwiłła należące. 
W leśnej puszczy obok Cumania, 
mającej 50,000 morgów przestrzeni, 
łosie zyją gromadnie i straż leśna 
oblicza, iż w całej puszczy Cumań. 
skiej ma ich być mniej więcej sztuk 
300. Czy rachunek ten jest dokła­
dnym, czy też po myśliwsku zro­
bionym — przesądzać nie będzie­
my, to tylko pewna, że w lasach 
Cumańskich łatwi> t> łosiem spotkać 
się można, polując na cetrzewie i 
g^uszcze, których jest tam mnóstwo.

Musi być jednak spora liczba ło­
si, skoro szkody, jakie czynią, o- 
gryzając młode drzewka, są wido­
czne i bardzo znaczne. To też po­
stanowiono gospodarkę taką cokol­
wiek ukrócić i w przyszłym paż 
dzierniku urządzić polowanie. Sły­
szeliśmy, że udział w tem polowa­
niu ma przyjąć kilka wysoko po 
stanowionych osób, które umyślnie 
z zagranicy do Cumania przyjadą.

Charakterystycznem jest, Że skoro 
łosie poczują, iż w dawnej siedzi­
bie robi się im ciasno, że z ludźmi 
spotykają się za częste, na ten czas 
starsze samce odbywają wgdiówki 
zapewne w celu wyszukania spokoj 
niejszego siedliska, to też dostają 
się niekiedy od okolic bezleśnych, o 
mil kilkadziesiąt od puszcz oddało 
nych i zbłąkane kryją się w zaro

Rozruchy krwawe w Hiszpa- 
niż. D- 19 b. m. w niedzielę 
naraz pułk piechoty stojący w ko= 
szaracb, porwał za broń, 1 wołając: 
niech żyje Rplita! niech żyje woj­
sko! niech żyje Hiszpania! po- 
tyrał oficerów na razie przybiegfych 
a próbujących rokosz uśmierzyć — 
przedarł się do koszar jazdy — 
i tam 2 pułka stojące przyzwał do 
udziału w jakiejś niby rewolucyi — 
między chcącymi uśmierzyć powsta 
nie; pułkownik artyleryi, jenerał 
Val£rde (?) hrabia Mirasol (?) są 
zabici — i tu więcej z jednej i z 
drugiej strony padło ofiar. — 
Dzienniki dotąd nie podały liczby 
— po krótkim rozgardiaszu tym, 
który, zdaje się być czemsiś bardzo 
nielowarzonetn — żołnierze dopadli 
pociągów 
Alcalade
Kastylii 67 mil na południe Ma 
drytu — skąd znowu wymknęli się 
w lasy i góry przyległe. — Mówią 
że jenerał brygady Yillacampa, 
który też, zdaje się że uciekł 
był na czele tego warchoła. — 
Odtąd miano zaaresztować wielu 
cywilnych obywatel’, urzędników, 
nawet wojskowych i oficerów. — 
Zdaje się, że nieprędko dowiemy 
się prawdy co miało na celu i kto 
był duszą tego wybuchu.

Cesarzowa Eugenia.
Mato co słyszano w ostatnich czasach 

o tx-cesarzowej Eugenii, aż dopie­
ro w tych dniaih czasopisma parjzkie 
wspomniały, że była cesarzowa co 
fuęła pensye, które co trzy miesią* 
ce dawała wielu ze swych zwolen 
ników. Fakt ten udowadnia, że i 
ex cesarzowa jest przekonaną, iż 
sprawa Bonapartów we Francyi 
zupełnie jut upadła, z którego to 
powodu zmniejszyła polityczne swe 
wiatki. ŚJsle jej stosunki z kró* 
lo«ą Wiktorją i fakt, że nie ma 
bezpośred nich spadkobierców a nia 
nawiuzi familię byłego swego ucał 
lenka, zdają się potwierdzać pogłe. 
skę, iż zamyśla pozostawić większą 
część swego majątku angielskiej 
księżniczce Beatryczy, córce królo 
wej Wiktoryi, a żonie markiza de 
Lome, byłego gubernatora jenerał- 
nego Canady Za szczegółowym 
rozkazem królowej publiczność an­
gielska obchodzi się z panią Euge­
nią tak, jakby jeszcze była cesarzo 
wą. Niedaw .o temu odwiedziła 
kolonialną wystawę w Londynie. 
Natychmiast po jej przybyciu za­
grała muzyka „Reine Hortense", 
a markiz de Lome powitał ją w 
imieniu królowej angielskiej. W o- 
statnieh czasach odwiedza każdą 
niedzielę obóz źołni-rski w Aiders 
hot i bierze udział w nabot ństwie 
odpraw iającem się dla żołnierzy 
katolickicb, ponieważ własna jej ka­
plica w Farnborough nie jest je 
szcze ukończoną. Gdy przechodzi 
przez obóz żołnierze prezentują 
tak przed nią broń, jak gdyby by-

To i owo.
* W Marquette, MUb., 

śnieg w dniu 30 września.
* Korespondent nasz z Round 

Top, Tex., donosi, iż tam widziaoo 
w tych dniach wielki meteor na 
Kształt kuli ognistej.

* Muefeegm, Mich., liczy olecnie 
22,000 ludność’.

* Spekulatorzy z Paonajlvan i 
wydzierżawiają rolę w pobliżu Ma­
nistee, Mich. Spodziewają się lam 
znaleźć oleju w dostatecznej ilości.

* Przeszło 2000 emigrantów 
przybyło do Castle Garden w dniu 
30 września; Parowiec Island z 
Kopenhagi przywiózł 464; State < f 
Georgia z Glasgow 306; Lydian 
Monarch z Londynu 196; California 
z Hamburga 399; Northland z 
Antwerpii 758.

ryby,- znajduje się bardzo wiele 
starców.

Uczony ten lekarz dowodzi, źe 
w Hollundyi więźniowie, którzy 
podczas pewnego peryoda historyi 
tego kraju dostawali cbleb nie solony, 
umierali zwyczajnie w kilku miesią­
cach, okazuje także, że brak soli 
był powodem wybuchu straszliwych 
zaraz w Saksonii. Zarazy, powiada 
on, rzadko ukazują się w Rosyi, 
ponieważ ludność tamtejsza spożywa 
wiele soli.

Teorya doktora B irggraeve o. ile 
ona się tyczy przyczyny, wylecze­
nia lub zapobieżeiiih choroby, jest 
może słuszna, lecz doświadczenia 
robione przez innych ludzi po 
różnych krajach kuli ziemskiej nie 
gwarantują przypuszczenia co do 
skuteczności soli. Indyanie nie uży­
wali soli, a jednak wielu z nich 
dożyło sędziwego winku. Murzy 
ni w Afr'ce, Hindoos') w Indyacb 
Wschodnich i Maoris w Australii 
nie jedzą solonych ryb lub mięsa i 
rzadko kiedy używają soli, jako 
zaprawy. I Eskimosy nie uważają 
sól za koniecznie potrzebną, a 
jednakowoż są pomiędzy nimi ludzie 
w bardzo podeszłym wieku,

Wątpimy aby sposób leczenia dr. 
Barjgraeve stał »ię popularnym 
w Stanach Zjednoczonych. Mamy 
tu lekarza na. każde 400 osób a 
aptekarzy i aptekarcaytów jeszcze 
więcej, nie wliczając już takich, 
którzy wynajdują i sprzedawcą 
tak nazwane medycyny patentowe. 
Cóżby wszyscy ci ludzie poczęli, 
gdyby wszystkie choroby chciano 
leczyć zwyczajną solą. Lekarze i 
aptekarze mają prawo istnienia, jrk 
każdy inny, i pr.fesya ich musi byó 

płaci ó

W Szczebrzeszynie, w Lubelskiem 
kościół polski, szpitalny, katolicki 
— car oddał na cerkiew, popom 
moskiewskim.

Podobnież zrobiono z dwoma 
kościołami parafialnemi w grodzień- 
skiem, to jest Studzieńskim i Gra- 
nowskim. Nie będą miały swych 
proboszczów acz przeważnie przez 
katolików li zamieszkałe. — Ko­
ścioły za t” cerkwiami się staną.

Twierdził 
Bułgaryę, 

Podczas 
wojny z Serbią tworzył on ze swymi 
poplecznikami n acbinacye przeciw 
księciu, głosząc, źe krytyczne poło­
żenie Bułgaryi iest następstwem od- 
szczepieństwa od Rosji, Lecz zwy­
cięstwo księcia rozwiało plauy 
Cacko va. Dopiero teraz potrafił 
wykonać zdradziecką rewolucję. — 

Stambułów był przez dłuższy 
czas lekarzem w wojsku tureckiem i 
przebywał wówczas w Arabii. Po­
wróciwszy do Rumelii objął posadę 
dyrektora robót publicznych i handlu, 
wkrótce jednak musiał ją złożyć 
wskutek intryg konsula rosyjskiego. 
Stambułów usunął się wówczas od 
życia publicznego' i c siadł jako 
lekarz w Kazanłyku. Dopiero po 
zjednoezeuiu Rumelii z Bułgaryą 
został wybrany deputowanym do 
sejmu, który go wybrał swym 
prezydentem. On to, jako prezes 
sejmu, po wywiezieniu księcia Ale- 

I ksaudra swoją odezwą do narodu 
spowodował kontrarewoluoyę za po­
wrotem księcia. —

Mutkurow pochodzi z r< dżiny 
bułgarski* j osiadłej w Besarabii. 
Kształcił się w rosyjskiej szkole 
wojskowej i ukończył ją ze stopniem 
podporucznika. Podczas wojny ro­
sy jsk'-tureckiej odznaczył się kilka­
krotnie i otrzymał kilka orderów 
rosyjskich. Po zawaiciu pokoju 
wstąpił Mutkurow jako porucznik 
do milicyi rumelijskiej, Komendant 
.milicyi Strecker pasza umiał ocenić 
zdolności Mutkurowa i zamianował 
go już jako kapitana dyr-:ktorem 
zarządu milicyi i żandarmerji. 
Wkrótce potem otrzymał Mutkurow 
od sułtana, któremu służyło prawo 
rozdawania wyższych stopni, r otuL 
nacyę na majora. Był on zawsze 
przeciwnikiem wpływów rosyjskich 
w Bułgaryi: wspólnie z Łabowskim, 
Fiłcwem i Nikołajewem starał on 
gię wykrywać wszystkie błędy i 
nadużycia nasyłanych do Bułgaryi 
Rosyan; nic więc dziwnego, że całe 
stronnictwo rosyjskie starało się go 
oddawta usunąć. Mutkurow liczy 
35 lat. Za jego powodem armia 
bułgarska w obecnej rewoluoyi atan. ła, 
po stronie księcia. —

Biskup katolicki skazany 
wygnanie do Odesy.

Według dziennika ormiańskiego 
„Mszak'* (Wyrobnik), wychodzącego 
w Tyflisie, wkrótce na mieszkanie 
do Odesy ma przybyć ormiański 
katolicki biskup Żacharyanc. Był 
on biskupem w prowincyi przyłą­
czonej do 
tureckiej. 
Artwinie, 
wioskach
znacznej liczbie Ormianie katolicy, 
którzy mają własnego b skupa. Rząd 
rosyjski obiecał urządzić dla nich 
nową ’ dytoezyę, przyrzek} opiekę 
i zupełną wolność wyznania. Obie 
tnice te nie tylko Spełzły na ni­
czem, lecz przeciwnie wkrótce roz­
poczęło się prześladowanie Ormian- 
katolików i propaganda prawosła­
wia.

Jeszcze podczas wojny z rozpo­
rządzenia carogrodzkiego ormiański’ 
katolickiego patryarchy przybył do 
Artwinu biskup erzerumski Stefa 
nians i konsekrował t>a biskupa 
księdza Zacharyanca. Osobistość 
nowokreowanego biskupa nie p ido^ 
bała się rządowi rosyjskiemu i po 
licznych propozycjach, by bhkup 
postępował według wskazówek rzą­
dowych pod pretekstem, że ksiądz 
Zacbaryauc został konsekrowany 
nieprawnie, zabroniono mu sprawo 
wan'a -jego obowiązków, a katolików 
Ormian przyłączono do dyecezyi 
tyraspolskiej. Przyłączenie to je­
dnakże było tylko nominalne, gdyż 
sprawami Ormian-katclików zawia 
duje zarząd, składający się z krea 
tur rządowych i rezydujący w mie 
ście Achałcychu. Ludność orrnjań 
ska oie chciała uznać ani biskupa 
tyraspolskiego, ani tem bardzie-

Koi®poBdeDcye„Gaz.Pol.“
JVew York, d. 2go Paź Iz. 1886.

Szanowni Rocfacy.'
Sześć lat aię kończy czasu mego 

pobytu na t*j wolmj ziemi, lec* z? 
smutkiem przyznać muszę, iż wiele 
zabiegów i starań widziałem wielu 
esób w celu dopomożenia naszemu 
biednemu tarodowi w New Yorku 
Ale to wszystko rozbiło się, jako 
fala merska s ę rozbija, o skaliste 
wybrzeże. 2e owe starania nie o 
dniosły pożądanych skutków, przy ' 
pisać należy: jednym braku wy 
trwałości, Jrug m zniechęceniu a 
trzecim nie praktycznemu wzięciu 
się do rzeczy.

Zi atoli przy nadchodzącej zimie 
naszym obowiązkiem jest: Jeden 
drug’emu pomagać, biorę za pióro, 
by Szanownym Rodakom donieść 
iż z dniem dzisiejszym otwieram 
Bióro ,. Robotnika Polskiego'' w 
którym to wszelkie roboty udziela® 
ne będą bezpłatnie, a za t<m już 
pewna tama zostanie położoną tak 
zwanemu sprzedawaniu dusz B i 
iluż to naszych roln ków galicyj­
skich nie znających języka, zostało 
wysłanych w różne strouy a po 
przeciągu kilku miesięcznij trący 
odlałem bez certa powrócili do 
New Yorku w najnędzniejszym sta­
nie. Udają się zatem do Was Sza­
nowni Rodacy i Rodaczki z prośbą 
abyście zecbcieli takowe popierać i 
Zamiast udawać się po r.botników 
do b ór niemieckich lub angielskich, 
brali tychże z bióra „Robotnika Pol­
skiego" a tym samym staniecie się 
pomocą naszym biednym polskim 
emigrantom i pokażecie iż jiate- 
ścic prawymi synami Polski, zatru­
dniając w swoich pracowniach i in­
teresach samych Rodaków.

Z szacunkiem
Józef Łabęcki.

Bióro „Robotnika polskiego" 
235 E 2 Str. New York-

X. Ignacy Barszcz
No. 201 ulica 5ta, Jersey City, N. J.

29 Września 1886.

Ból.
Słynny pewien pisarz augiekki 

(Hawthorne) opowiada w jednej 
przez’ nitgo napisanych powieści, 
źe młoiy pewien człowiek wy jechał 
ze swej ojczyzny, aby w innych 
krajach znaleść trzy rzeczy uaj- 
potrzebniejsze do życia i który po­
wróciwszy po długich latach wędró­
wki do rodzinnego swego miasta 
przekonał się, źe przedmioty, któ­
rych szukał, znajdują aię w jego 
mieszkaniu, które tak dawno opu­
ścił. Od czasu śmierci pierwszego 
człowieka, ludzie poczęli szukać 
Środka, któryby przedłużył życie. 
Ponce de Leon, znany z dziejów 
Stanów Zjednoczonych, udał się 
do Florydy, gdzie aię spodziewał 
znaleść źródło wiecznej młodości. 
Niejaki John Mandeville szukał po­
dobnego źródła nad wybrzeżem 

I Malabarn. Starzy alobemiści, którzy 
I obcięli przedłużyć swe życie, aby 

módz wynaleźć sposób robienia 
złota z ołowiu, starali się wynaleśó 
tak nazwany elixir czyli kcriyał 
źyoia. Zdaje się, ii przeważała 
opinia, źe środek potrzebny do 
przedłożenia życia mógł byó zna­
leziony tylko w dalekim jakimś 
kraju, lub musiał się składaó z 
ingredyencyi, których tak łatwo nie 
było trożna znaleść.

Lecz dr. Barggraeye, profesor 
medycyny przy uniwersytecie w 
Gandawie, który także po całym 
święcie szukał jakiegoś środka do 
przedłużenia życia, odkry ł nareszcie 
środek, który się znajduje w każ­
dym prawie domu. Środkiem tyra, 
który ma leczyć wszystkie choroby, 
utrzymać zdrowie i przedłużać życie 
ma być— zwyczajna sól. Doświa­
dczenie jego, jako doktor, przeko­
nało go, że sól leczy wszystkie 
słabości. Już dawno temu przeko­
nał się, że zwyczajny ten środek 
jest dobrem lekarstwem na niejedne 
choroby, a obecnie twierdzi, że sól 
wyleczy wszystaie choroby, jakie 
są znane nowoczesnym lekarzom. 
Dr. Barggraero jest przekonanym, 
źe żaden człowiek nie potrzeb- je 
byó chorym, i że pół lub dwie 
trzecie uncji soli spożytej co dzień 
w zwyczajnym naszym pokarmie 
lub napoju, nie tylko zabezpieczą 
nasze zdrowie, lecz przedłużą życie. 
Jest pewnym, że sól z.bezpieczy od 
cholery, odjfebry i wyleczy suchoty, 
i twierdz’, że wkrótce w każdej 
miejscowości, w której będzie się 
znajdować dostateczny zap»i soli, 
ludzie dożyją lat tnatuzalowycb. Le­
karz ten nie znalazł jeszcze sędzi­
wych osób, któryby nie spożywały 
wiele soli. W krajach, w których 
ludność’ spożywa przeważnie solone

Pod Austryakiem.
Galicya.

W gminie Domostwie, w powie­
cie niskim, zniszczył p:żar
stwo i cały dobytek wdowy Franci­
szki Wilguszowej, oraz dom sąsie­
dni, przyczem zginął w płomieniach 
10-letni syn wspoinnionej wdowy, 
Leon, który podczas wybuchu ognia 
spał na strychu. W wypadku tym 
zachodzi uzasadniony domysł, że 
ogień wzniecił właśnie ów chłopiec, 
miał bowiem odchodzącej na od­
pust matce odgrażać się 
go ze sobą nie wtżmie, to z po­
wrotem już tylko gruzy zastanie.

— Na wiele lat już zanim ko­
palnie naftowe się rozwinęły w Ko- 
łomyjskiera kopalnie węgla położone 
w tym powiecie były już znane i 
eksploatowane. Odkrycie zawdzię­
czamy radcy górniczemu p. Hecker, 
który też założył przed pięćdzie­
sięciu laty pierwszą kopalnię w 
Myszynie o milę od Kołomyi. Po* 
wstała później druga kopalnia, w 
Nowosielicy, o trzy mile dalej na 
południowy wschód położonej. Je­
szcze za istnienia cukrowni tłuma 
ckiej liczono na węgiel kołomyjski 
do zaopatrzenia tej olbrzymiej fa­
bryki. Kilkakrotnie także już by­
ły usiłowania ze strony fabryk i 
zakładów bukowińskich jakotet eu 
krewni na Podolu rosyjskiem ko­
rzystania z bogactwa mineralnego 
kolomyjskiego, — ale brak komunia 
kacyi i niekorzystne warunki dla 
przemysłu w ogóle nie dozwoliły 
dotychczas rozwinięcia kopalni na 
większą skalę, pomimo że badania 
geologiczne dr. Władysława Szaj ­
nochy wskazywały istnienie pokła 
dów węgla, łączących małe kopalnie 
już w eksploatacji będąc i. Budo® 
wa kolei lokalnych kołomyjskich, 
całkowicie zmienia postać rzeczy. 
Tego roku wprawdzie otwartą zo 
stanie kolej tylko do kopalni na­
ftowych w Słobodzie ruogurskiej i 
odnoga do młynów nad Prutem 
Budowa jednakowoż odnogi do Ja­
błonowa, przecinająca' teren węglo­
wy, jest już w koncesyi przewidzia 
ną i nastąpi niezawodnie. Te ko­
leje lokalne tem większą mają wa­
żność dla powstających kopalni wę­
gla, że oprócz zbytu na Bukowinę 
i na Podole rosyjskie, łączą pokła­
dy węgla z kopalniami naftowemi, 
w których obecnie już pracuje 110 
maszyn parowych, opalanych po 
większej części węglem pruskim.

Pod wpływem tych okoliczności 
korzystnych, już w najbliższym 
czasie zaezną się roboty ua wię­
kszą skalę. P,awa eksploatacji na 
terenach najbardziej obiecujących 
nabyte są przez batona Ludwika 
Graeve, posła wielkopolskiego na 
reichstag berliński, Staniała waSzcze- 
panowskiego ze Słoboiy rungurskiej 
i znanego przedsiębiorcę -i mży 
niera Gwalberta Ziembicfciego. 
Współudział kapitałów zagrani­
cznych ma być zapewniony.

Podajemy te fakta z uwagą że 
one wskazują wpływ wzajemny roz­
maitych gałęzi przemysłu, jednej 
na drugą. Bez wybudowania sieci 
kolei lokalnych w Kołomyjekiem i 
bez ogromnego lokalnego zbytu na 
węgiel przy przemyśle naftowym, 
kopalnie węgla długoby jeszcze mu- 
siały caekać na eksploatację. — 
Tak samo przemysł naftowy jest 
bezpośrednią przyczyną założenia 
fabryki nawozów mineralnych w 
Turce pod Kołomyją przez już 
wspomnianego posła p. Ludwika 
Graeve, albowiem ta fabryka po­
wstaje do użytecznienia odpadków 
kwasu siarczanego z distylarni ko- 
łomyjskieh, które to odpadki nie­
przydatne do innego użytku, wy­
bornie się nadają do fabrykacyi su- 
perfosfatów z fosforytów podol­
skich.

W podobny sposób każdy już 
istniejący przemysł oddziaływa na 
inne gałęzie gospodarstwa narodo­
wego i stwarza warunki dla powsta­
nia nowego przemysłu.
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,,Science News" powiada, że sck 
od cybuli jest najlepszym środkiem 
ulgi w ukąszeniach pszczół, os — 
czmieli i t. p- owadów.

10 c.
CM- 
c 26.

Władzo nie są w stanie zabroniće 
tych samobójstw. Każdej wdowie 
czyniącej ofiarę z swego życia sta • 
wiają zwykle wspaniały pomnik.

Sl.no
Op awie, ze

SL 35

obecność i przytaczając przy- 
które ją zniewalają do ode 
sobie życia. W tej chwili 
się trzy wystrzały, oznaj-

parę 
Lo- 
10.
się

Patent na wynalazki otrzymać 
można w Japonii, a koszta urzędo 
we za każden patent wynoszą tyl 
ko 15 dolarów. — Zapewne są je­
no dla ajentów; o tych me wiemy 
nic jeszcze pewnego i stałego.

Rozmaitości.
W Alton, 111., umarł w

takie
u

charj'asiewicza ............ *......................... c. 1q.
GAB TEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
pol<i ............................. ........................ c. 10
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia ".................................... c. 10
MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych .................................................... c. 5

Wszystko się psuje
w mechanizmie ciata, skoro stan wątroby 
nie znajduj© się w należy jm porządku. Za­
twardzenie, trndnożć trawienia, popsucie krwi 
koniecznie nastąpić muszą. Lecz łatwo mo­
żna zapowiedz tym wynikom i zdieftć ich 
przvesyne przez używanie HOSTETTER’A 
STOMACH BITTERS, które podniecają or­
gan żółciowy i regulują jego działanie/Bez­
pośrednim wynikkm jest ustanie boleici pod 
żebrami i w łopatkach, nudności, bólu gło­
wy, żółtego kul rtu skóry, zmarszczko wato eci 
języka, kwaskowego oldechu. które głównie 
odznaczają chorobę wątroby. Zdrowa tra- 
wnofeć 1 regularne działanie ciała są także 
błogosławiefigtwami, których się doznaje, 
przez słynny ten środek odnawiający zdro­
wie, który zarazem dodaje ciału rzeskośch 
która jest najlepszą gwarancyą bezpieczeń­
stwa w obec z»raz malaryalnych. Słabolć 
nerw i wytężenie sił zostają zniesione przez 
lekarstwo to, które zarazem naprawia apetyt 
i sen.

Lost Canon, Gol., 26go września 
1886.

Donoszę moim krewnym i zna­
jomym, że moja kompania, D. 5 
Cavalry, po czterech miesiącach 
pobytu w Colorado i Utah, i uga­
niania się za Indyanami, w najdzi­
kszym prawie kraju w Ameryce 
powraca znów do

Fort Riley, Kansas.
Wasz Rodak

George Snider,
Troop D. 5 Cav.

11 Carlisle Street
Pomiędzy Washingon 1 West ul. 

NEW YORK..

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowceBremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
©kie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam, 

że gdy obrazy Tadeusza Kuiciu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się 
podjąłem się nakładu w kilku ty 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na 
rodowym nakcniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyficzo sprzedaje sję po 75 c. 
x. Dyniewicz.

został tam zasypany piaskiem w 
sobotę po południu o trzeciej go­
dzinie. Inni jego towarzysze uszli 
zasypaniu. Poczęto go natychmiast 
odgrzebywać i znaleziono po dzie- 
sięcio-minutowej pracy. Gdy go 
wydobyto, dawał jeszcze znaki ży­
cia, lecz umarł w kilka minut 
potem. Liczył lat 27, mieszkał 
pod No. 1127 North Water str. i 
pozostawia żonę.

59.
60.

Kronika kościelna.
— W St. Louis odbyła s ę 

dniu 30 wrztśnia konweneya 
skiego rzymsko-katolickiego 
tralnego komitetu. Brało w 
udział około 80 delegatów,
śmiertne dla familii zmarłych człon, 
ków zostało podwyższone na ? 600 
w przypadku śmierci męża, na 
$ 300 w przypadku śmierci żony 
członka.

— Piszą nam z Pittsburga w dniu 
3 października; Nowy kościół św. 
Michała na S. S. (South Side) zo­
stał dziś poświęcony przez przew’. 
biskupa Phehan. Uroczystość t& 
była obchodzoną od rana do wie­
czora. Po południu odbyła się 
procesya katolickich stowarzyszeń 
powiatu Alegheny, w której brało 
udział przeszło 3000 członków. 
Obecnymi byli biskup Rademacher 
z Nasbvile, Ky., i biskup Kaine z 
Wheeling, Va , ks. Sebastyan Lutz 
i Baltimore i ks F. Michael z 
Dunkirk, N. Y.

— Donoszą z Washington 
dniem S października: Dzisiaj 
była się uroczystość położenia
mienia węgielnego pod kościół św. 
Pawła. Ceremonią zajął się kar­
dynał Gibbons, któremu assystował 
Wjkaryusz jeneralny ks. dr. Mc Lo- 
lyan i całe duchowieństwo z Wa­
shington i Baltimore. Jak zwyczaj * 
nie położono tam dokumentu o 
akt’eie i egzemplarze katol.ckicb i 
miejscowych czasopism. Na doku - 
mentach jest podpisany Ojciec św. 
Leon XIII, kardynał Gibbons, pre~ 
zydent Cleveland i Msgr. Chappelle- 
Kazanie miał ks. dr. Foley z 
Baltimore. Przy końcu przemówił 
kardynał arcybiskup Gibbons W 
mowie swej pochwalił gorliwość 
członków tej gminy.

w dniu 30 września 
ogólną platformę c*e- 
z r. 1884 i wybrano 
na różne stanowe

171.

172.

173.

21.
22.
23. DOKĄD IDZIESZ ..
24. LISTEK WŚRÓD BURZY. epizod z wojny

francuzko-pruskiej............ ........................c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 

czyli dziwaczne podróże i figle ...
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA.

skiego ............................................. .
27. JAN ORLIK, znaleziona dziecko w gnieździć 

orłem
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ... c.g
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

30.

81.

Przestępstwa.
Wm. E. Gould, ffodobno bardzo 

pobożny człowiek, oszukał pierwszy 
narodowy bank w Portland, Me., 
którego był kasyerem, o $167,485.

— Z Steeleville, Mo., donoszą 
w dniu 1 października, co następu, 
je: Wczoraj uwięziono tutaj czło­
wieka, który 
zamordować 
Nazywa się 
skowanycbch
gwałtem z więzienia, aby go stawić 
przed sędziego ,,lynch“, „Powie­
ście go!" „Lynczujcie go'.“ wołano 
i zaprowadzono pod drzewo znajdu­
jące się w podwórzu więzienia, gdzie 
mu radzono, aby wyznał swój czyn, 
gdyż kilka tylko minut pozostaje 
mu do życia. Wallace oświadczył, 
że jest niewinnym, i że negier 
Vaughn jest winowajcą, który mu 
dał S 20, aby zamilczał o sprawie. 
Na to oświadczenie pociągnięto za 
powróz i Wallace wistał przez kil­
ka minut. Spuszczono go atoli pół 
żywego, gdy odetchnąwczy oświad 
czył jeszcze raz, iż jest niewinnym, 
Za radą umiarkowańszych postano • 
wiono oddać go znów w ręce sze> 
ryfa, aby sąd zwyczajny uznał, 
czy jest winnym lub niewinnym.

w 
cze- 
cen- 
niej 
Po-

Gumma elastyczna (India Ruber 
— Cautchuc) rozpuszcza się najta­
niej i najlepiej w Bisulphite of 
carbon (dwusiarczyku węglanym) 
__ ciekłej i bardzo łatwo zapalają 
cej stę cieczy —- dla tego Weba 
ją trzymać daleko od ognia i świa­
tła — obrabiający z temi zapra­
wami — musi Się trzymać i w 
cieniu — daleko nawet od świecy.

* Bliźnięta z Locany. W Wie 
dniu pokazują teraz zrośniętą 
braci, Jana i Jakóba Tocci z 
cany. Liczą oni obecnie lat 
Jeden z nich Jan, przedstawia
jako normalnie prosto trzymający 
się człowiek; z lewego jego boku 
wyrasta z niego w kierunku pra­
wie poziomym, tułów brata jego 
Jakóba. Posiadają razem wspólną 
kość miednicową i dwie nogi, z 
których Jan poruszać może prawą 
a Jakób lewą. Jan który dźwigać 
musi ciężar swego brata, jest słab­
szym i on ma obowiązek żywienia 
go. Jan ie wiele i często, podczas 
gdy brat jego mało pokarmów spo­
żywa. —. Będąc w Wiedniu w Pra- 
terze wystawieni, pokłócili się bracia 
o wózek dziecinny. Z tego powodu 
popadł Jan w zupełny stan letar- 
giczny. L skarżę orzekli, że mało 
jest nadziei utrzymania Jana przy 
życiu, za nim musi skończyć także 
brat. —

— Drzewo maślane. W doli­
nie Senegalu w Afryce znajduje się 
drzewo, wydające owoc biały, po­
dobny do kasztana, z którego sok 
ma tak wiele tłuszczu, iż mieszkań­
cy krajowi gotują na nim, jak na 
maśle. Mimo wielkiego upału ma­
sło rzeczone przechowuje się długo. 
Obecnie zaczęto z niego wyrabiać 
masło, które już nawet zawitało do 
Europy. — (Podobny owoc rośnie 
w Meksyku — krajowcy nazywają 
go ,,cirimoja“.)

* Stała armia hiszpańska składa 
się z 120,000 ludzi, włącznie 600 
jenerałów, 1366 pułkowników, 2000 
majorów, 5000 kapitanów, i 10,000 
poruczników — dosyć oficerów dla 
wszystkich armij europejskich,

* Royalties francuzcy v> Jlmt- 
ryce.' Zastępcy familii Orleans, 
wydalonej z Francyi ] 
dn u 3 paź Iziernika do 
Są to: książę Luynes, 
de Luynes, ich córka i 
Saulty. Przybyli oni 
Francyi do Ameryki i 
w dniu 29 września. 
Pacific kolei udali się do San Frań, 
cisoo, zkąd powracając do Wa« 
shington, zostaną kilka dni w Um 
mieście, lecz nie udadzą się do po­
selstwa fraucuzkiego, ,,bo‘‘, powia - 
da książę, „nie jesteśmy republika- 
nami11, tylko royalistami i nie ma 
my nic do czynienia z obecnym 
zarządem Francyi. Mizerny jest 
to zarząd i wkrótce musi nastąpić 
zmiana. Orleaniśei .są wprawdzie 
wygnani z Francyi, lecz nie na 
długo. Najbliższe wybory okażą, 
że lud francuzki trzyma stronę 
royalistów a w przeciągu czterech, 
lat zostanie obranym królem Fran­
cyi hrabia Paryża (oomte de Paris)“.

* „Sentinel", czasopismo wycho­
dzące w Milwaukee powiada, ie od 
nowego roku przybyło do tego miasta 
przeszło 1000 Polaków — emigran­
tów te starego kraju.

Pożary i Nieszczęścia- 
W Manitowoc^ Wis., spaliło 
dniu 29 września 15 budynków. 

— Z Marquette donoszą, że w 
dniu 29 września utracili żyoie w 
kopalni „Winthrop" w pobliżu 
Isbpem ing, Mich., Maurycy Stellman, 
Paweł Brazzo i Piotr Poppa. Zwa­
liła się na nieb masa ziemi i ka­
mieni.

— W prochowni „Ditmar Powder 
Works" w Bsycbester, miejscowości 
położonej nad Harlem River koleją 
wydarzyła się w dniu 30 września 
eksplozja, której cfiarą padło czte­
rech robotników zatrudnionych fa- 
brykaorą nabojów mających być 
użytych w nowym budującym się 
wodociągu nowoyorskim. Ernest 
Dralen, Jan Rusz, Max Schafbolt 
i Reinhart zostali rozszarpani na 
drebne kawałki, które później poz­
bierano i razem pogrzebano. Nie­
szczęście spowodowali dwaj myśliwcy 
wiewiórek, którzy do prochowni 
strzelili.

— W Brioghursi, Ind., ważył ku­
piec pewien proch dla jakiegoś ko- 
stumera, gdy w tern z ust jego 
wypadłe palące się cygaro do otwar­
tego sądka. Dom leży w gruzach; 
kupiec i kostumer zostali śmiertelnie 
ranieni z trzeci człowiek tam obecny 
został popalony tak, iż pewnie nie 
wyzdrowieje.

Cokolwiek o Meksyku.
Najgłówn ejszym stanem r ól tuczy tn
Meksyku jest Jalisco. Po nim 

następują Guanajuato, Mexico, 
Oaxaca, Michoacan, Puebla, Vera 
Cruz.

Kukurudzę, która etanowi najgłó­
wniejszą żywność, eadzi się w rzę­
dach lub t.ź sieje się w bruzdach. 
Czasem używa się do uprawiania 
roli małego drewnianego pługa, 
zaopatrzonego w żelazny koniec, 
lecz po większej części następuje 
uprawa ręcznie za pomocą motyki.

Kukurudzę przed użyciem jej, 
kropi e:ę wodą wapienną, potem 
gniecie się na płaskim kamieniu, a 
masę w ten sposób otrzymaną 
piecze się na piecu lub też tylko 
na węgłach. Pieczywo takie- nosi 
miano „tortillas." W niektórych 
okolicach używają młynków ręcz 
nych do zmiażdżenia kukurudzy, 
lecz po większej części używają 
kamieni.

Pszenicy uprawia się mało, wyją­

wszy w okolicach wysoko położo­
nych. Ziarno jest wprawdzie mu­
łem, lecz wydaje wyborną mąkę.

Nazwę „frijoles" nosi gatunek 
małego grochu białego, który atoli 
nie jest w Meksyku białym, lecz 
brunatnym. Rodzaj ten grochu jest 
lepszym i pożywniejszym, jak zwy­
czajny groch. Kukurudza i groch 
ten tworzą najgłówniejszą żywność 
ludu ubogiego, można je atoli także 
znaleźć na stołach ludzi zamożniej­
szych.

Lud zwyczajny zna mało potrzeb 
ludzi ucywilizowanych. Noże, wi­
delce, łyżki, pierzyny, szyby w 
oknach i wiele innych przedmiotów, 
które dli nas śą koniecznie potrze- 
bnemi, są rzadko kiedy a w niektó­
rych okolicach wcale nie znane.

Rolę uprawiają „peoni‘‘, którzy 
co do swoich pracodawców stoją w 
rodzaju poddaństwa. Stosunek ten 
sprzeciwia się wprawdzie liberalnej 
konstytucyi rzeczypospolitej meksy­
kańskie;, lecz istnieje pomimo tego. 
Wielu właścicieli ziemskich nie 
przyjmuje robotników pod innemi 
warunkami.

Robotnik otrzymuje zwyczajnie 
bardzopojsdyńezo budowaną chatę, 
przy której się znajduje ogródek, 
pewną ilość żywności i myto od 17 
do 37 centów. Weźmy np. 
Jalisco.

Tam otrzymuje robotnik 25 
tów dziennie, z których się
utrzymać. Robotnicy zgodzeni na 
dłuższy czas dostają po pięć dola­
rów miesięcznie, opióoz tego 33 
kwarty kukurudzy, 5 kwart grocbii 
(frijoles) i trzy uneye soli.

Peon jest, jak już powiedzieliśmy, 
robotnikiem, który jest dłużnikiem 
swego pracodawcy i musi tak długo 
dla niego pracować, aż długu nie 
odpłaci. Jeżeli zaś nie jest zadowo­
lony ze swego praiodawcy, to mo­
że sobie wyszukać innego, który’ za 
niego dług zapłaci. Z drugim tym 
„panem" wiążą go następnie 
same etósunki, w jakich się 
przedniego znajdował.

4SP” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", nie?h przyśle na- 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięcej 1 centowych, których 
może kupić na każdej poczcie.

Ból zębów nerwowy często daje 
s ę uśmierzać okładając twarz zwil- 
żonyni ręcznikiem w zimnej wodzie, 
który to ręrzbik zwilżony wodą — 
dobrze wykręcić, pokropić octem, 
i do bolącej przyłożyć strony. — 
Inny lekarz dr. Darbney zaręcza 
jako często najskuteczniejszą ulgę 
w bólu zębów przynosi | drachmy 
\loryatu Auirnoni^ użyte w czasie.

K OR W l j\

w
dniach negier Benjamin Skinner, 
znany pod nazwą ,,Uncle Ben", 
liczący lat 115. Rodził się w sta­
nie Delaware. Żenił się trzy razy 
i pozostawił liczne potomstwo.

* W tych dniach odkryto nowy 
bardzo długi wyraz: Methylbenzo- 
methoxyęththyltetrahydropyridineca- 
boxylate. Jest to wyraz chemiczny 
oznaczający „kokainę.1 ‘

* W Arizona, powiada „ The 
Wheeling Register" (czasopismo 
wychodzące w W. Va.) jeżeli ł5bia- 
ły‘ ukradnle surdut, to go wiesza­
ją; jeżeli zaś Indyau zabije białego 
człowieka, to go posyłają do Flori 
da, aby zbierał pomarańcze.

* Jak gotować ziemniaki? Nie 
należy nigdy ziemniaki do gotowa­
nia nastawiać w zimnej wodzie, ale 
najprzód zagotować wodę, a dopie­
ro opłukane ziemniaki zalać wrzą­
tkiem i dalej gotować. Skoro się 
ugotują, należy wodę odcedzić, na­
czynie z ziemniakami przykryć i 
tak jeszcze przez pewien przeciąg 
czasu pozostawić. Tak ugotowane 
będą daleko smaczniejsze niż nasta­
wiane w zimnej wodzie, co nasze 
kucharki a nawet kucharze czę^ 
sto jeszcze robią. Przyczyna te­
go bardzo prosta. Ziemniaki, oprócz 
krochmalu, zawierają także wodę, 
która stanowi największą ich część 
składową, a w własnej swej wodzie 
jeszcze nieco rozpuszczonych mate- 
ryj białkowatych. Jeśli nastawimy 
ziemniaki z zimną wodą, wtedy ta 
wyciąga z nich materye białkowa­
te, które się w niej rozpuszczają, 
podobnie jak przy gotowaniu rosołu 
z mięsa. Gdy zaszalejemy ziemnia­
ki ukropem, wtedy odraza się ści­
na białko, które się już nie rozpu­
szcza i pozostaje w ziemniakach; tak 
samo postępować należy chcąc mieć 
smaczną sztukę mięsa. Inaczej się 
postępuje, chcąc mieć smaczny ro­
sół, wtedy nastawia się mięąo w zi­
mną wodą; a inaczej gdy nam cho­
dzi o amak mięsa, wtenczas zalewa 
się wrzącą wodą- —

* Osobliwy zwyczaj. W Szwaj- 
caryi, gdzie jak wiadomo wyrabiają 
sery większe nieraz, niż koła u wo­
zu, istnieje zwyczaj, iż krewni za­
ręczonej pary ofiarują w dniu we« 
eela, ogromne, osobno w tym celu 
sporządzone sery. Nie wolno tego 
podarku konsumować; ma on słu - 
żyć nowej rodzinie ta cało życie, 
jako rejestr, w którym prowadzi się 
wykaz narodzin i wypadków śmierci 
i w ogóle ważniejszych zdarzeń fa­
milijnych. Zwyczaj ten pochodzi z 
XVII. wieku i wiele pamiątkowych 
serów zachowało się z tego czasu 
dotąd, jako kronika rodzinna ota­
czana pietyzmem i pieczołowitą o- 
pieką.

* Kardynał Manning występuje 
w jednej z ostatnich swyoh rozpraw 
przeciw nałogowi pijaństwa, szerzą­
cemu się coraz bardziej we wszy­
stkich warstwach ludności w Anglii. 
Z powodu pijaństwa umiera tam 
rocznie 60 do 120 tysięcy, wzrasta 
również liczba obłąkanych i zbrodni, 
raajaoych źrodło w tym nałogu. 
Z ź»km wspomina kardynał, że i 
kobiety, począwszy od warstw naj­
niższych i nieokrzesanych, aż do 
najwyższych i wykształconych, nie 
aą wolne od pijaństwa. W r. 1820 
było w Londynie szynków i resta­
uracji 50 tysięcy, dz ś jest ich 
200,000, choć ludność wzrosła tylko 
o połowę. Obrót sprzedaży gorą­
cych napojów wynosił w ‘Anglii w 
1868 r. S2 milionów funtów sterlin- 
gów (410 miliunów dolarów), w roku 
zeszłym sprzedano upajających na­
pojów w Anglii za 138 milionów 
funt, eterl. 610 mil. dolarów. Kardy­
nał wzywa gorąco do zakładania i 
szerzenia bractw wstrzęmięźiiwośii.

* Pijaństwo w Belgii. Wiadomo, 
że w Brukseli odbywały się ni-dawno 
narady nad smutnym losem robotn - 
ków i wzrostem prol“tarya*u i że 
utworzono w tyru celu osobną ko- 
misyą, przed którą powołani zostali 
dyrektorowie fabryk i wielu robotni­
ków. Wszyscy prawie tak jedni jak 
dr idzy oświadczyli, że bieda, którą 
cierpią robotnicy, pochodzi z nadu­
życia trunków mocnych. Rzeczywi­
ście nadużycie to w Belgii jest za­
straszające.

Wzrost liczby szynków w tytn 
kraju może dać o tern pojęcie. W 
samej Brukseli w r. 1866 było tam 
2,055 szynków; w roku zaś 1881 
liczba tub podniosła się do 3,268, 
ta przedmieściach doszło do cyfry 
4,000 co,’ razem wyncai olbrzymią 
liczbę 8,000 szynków w samej Bru­
kseli, zatem przypada jeden szynk 
na 50 mieszkańców. Od rokul881go 
liczba tych zakładów umsiała się 
zwiększyć jeszcze o wiele. Niech 
tylko w jakim domu opróżni się 
dolne mieszkanie, przydatne na sklep, 
zaraz wynajęte zostanie na szynkc- 
wnią lub piwiarnią- Brukselezycy 
pija przeważnie piwo niemieckie, 
kjóre tam panuje, i jeżeli tak dalej 
po.rwa, za lat dzie-ięć, jak powiedział 
pewien humorysta, wszystkie domy 
w 'Brukseli będą szyakowniami, któ­
rych właściciele chodzić będą naw­
zajem do siebie, dla podtrzymania 
ruchu przemysłowego i handlowego 
w kraju.

* W Rizlern w Vorarlbergu olbrzy­
mi sęp porwał 4 letnią dziewczyn 
kę. Dziecko bawiło się na polu o 
150 kroków od pracującego 
kiedy sęp zleciał nagle 
dziecinę do wysokości, 
śliwy ojciec spostrzegł 
gdy słyszał przeraźliwy 
cka, iecz nie mógł mu 
drapieżny ptak wzaiósł
z swą zdobyczą nad ziemię Pjacz 
i jęk niewinnej ofiary coraz słabiej 
dały się słyszeć w oddaleniu, aż 
znikł także drapieżnik-

Aby klej (karuk, glue) wyt'-zy 
mał działanie wody w sklejonych 
naczyniach, sprzętach i t. d. trze­
ba kleju daną ilość zmiękczyć w 
wodzie, potem rozpuść ć klej w ole 

' ju lnianym, grzejąc zwolna naciek- 
kim ogniu. — Na tak przygotowa­
ny klej (stolarski) wilgoć nie dz’a- 
ia.

AMERYKA.
„New E oglarid Homestead" opiewa 

że cybula się nie udała w tym roku 
ani w stanach nowo-angiehkicb, 
ani w New Yorku, ni też na zachodzie, 
Cena oybuli poszła już w górę — 
z 60 centów na dolara— z pierwszej 
ręki.

— Przepowiednia profesora „Wig- 
gine“ w Canadzie, ie w dniu 29 
września będzie koniec świata, 
ziściła rię tak same, jak wszystkie 
inne proroctwa tego rodzaju. Żało­
wać tylko trzeba, że byli i Polaoy, 
którzy bredniom takim wierzyli.

_  Na północnym zachodzie toczy 
się wojna pomiędzy dwoma plemio­
nami indyańskiemi — tak nazwa­
nym’, ,,Blood", należącymi do 
pletnie na „Gapicb nóg" (Crow feet's) 
i „Grubemi brzuchami (Gros Ven­
tres)", ponieważ oi ostatni zabili 
sześciu wojowników pierwszego 
plemiona. „Grube brzuchy" nie 
ograniczają się na walce z pobra­
tymcami, lecz mordują takża „bia­
łych". Wiadomp że sto osadników 
utraciło życie, pomiędzy nimi guber­
nator agentury „Crow Feet's" i 
dwńcb misjonarzy. W tych dniach 
stoczyły nieprzyjazna plemiona bi­
twę, która się zakończyła zwycięż 
twem ,Capich nóg", którzy utiacili 
9 wojowników, podczas gdy „Grube 
brzuchy" utracili 50 ze swoich. 
Bitwa została stoczoną 30 mil od 
granicy Stauów Zjednoczonych.

— W El zabethtown, Pa., dało 
się eznć w dniu 29 września trzę­
sienie ziemi.

— Na konwencji demokratycznej 
stanu Massachusetts, która się odbyła 
w Worcester 
potwierdzono 
mokratyczną 
kandydatów 
urzędy.

— Samuel J. Randall z trzeciego 
okręgu w Pennsylvanii został znów 
przez demokratów obrany na za­
stępcę ich w kongresie’Stanów Zjo- 
duoctonych.

Tygodnika Powieściowe -Na ukowe­
go z diuku wyszedł No. 15 ' za“ 
wiera: Damian Ruszczyć powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery­
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); 
szpanka czyli żona skazanego na 
śmierć, powieść przez P. P. W. hr. 
Rozdr •• .., (ciąg dalszy); Córka 
cieśli (Gawędziarz); Anioł Tański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko 
wa. Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy).

WASHINGTON.
Washington, 30 wrześnie. Dług 

naredowy zmniejszył się w miesiącu 
września o dzitsięó milionów dola­
rów .

— Warsztat okrętowy w Wa­
shingtonie zostanie przemieniony na 
Itjarnię dział.

Washington, 1 października. Je­
nerał Miles przesłał ministrowi woiny 
sprawozdanie, że Geronimo nie został 
schwycony, lecz poddał łię pod 
warunkiem, że nie zostanie oddany 
w ręoe władz cywilnych w Arizona, 
że ani od, ani którykolwiek członek 
jego bandy nie zostanie i karany 
śmiercią i że zostanie wysłanym 
do innej rezerwacyi.

— Zaprzeczają tu wiadomości, że 
senator McPherson ma zająć miejsce 
Mannings, ministra finansów,.

drukowanych w drukarni „(uzdy Polskiej”
WŁ. DYNIE WITZA,

W CHICAGO.

Sprostowanie!
Rozeszła się pogłoska, ie ja, 

Władysław Dyniewic*, miałem na 
dłuższy czas wyjechać do Meksyau. 
Tak nie jest. Wyjechał mój naj­
starszy syn Kazimierz W. Dyniewioz. 
Przebywajao tu w Stanach Zjedno­
czonych od kilku tygodni w spra­
wach rządu meksykańskiego pan 
Władysław Weber, inżynier a peł­
nomocnik tego rządu, w podróży 
swej z San Francisco, Cal., do 
New Yorku, zatrzymał się kilka­
naście Jni w Chicago. Pan Weber 
zapoznawszy się z naszym domem 
bliżej, zaprzyjaźnił się z Kazimie­
rzem a po krótkiej domowej nara­
dzie postanowiono, że syn nasz uda 
się w podróż z panem Weber. W 
sobotę więc 25 września wyjechali 
do New Yorku, z tąd mieli się 
udać do Ph.ladelphii, gdzie dla 
rządu meksykańskiego budują trzy 
parowe okręty. Z Philadelphia mają 
się wojennym parowcem udać na 
wyspę Arenas, gdzń Anglicy nie­
prawnie wycinają drogocenne drze­
wo, jako to mahoniowe, hebanowe, 
i inne a po załatwieniu tej sprawy 
tym samym okrętem mają dobić do 
portu Vera Cruz a ztąd koleją 
do stolicy Mexico.

POŚREDNIK POLSKO- ANGIELSKI, keiąż 
k& dla Polaków Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sie ma wymawiać; wypracował 
W, Dyniewicz,'przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
ł?“ńowy i różne listy w polskim i angiel- 

bIęk. jgzyku..................................................c. 65
ŻÓŁTY GENERAL, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego.......... ...c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit-.nie, Nie­
szpory łacińskie, Dngg krzyżowy, v pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet.........................c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieóć z życia litewskiego 
ekreślił Jan'Sygma........................ ...-,...c. 25

GAŁAZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońsk^...................................c. 4C
Pięć P. wINUS JEDNO R. Wielka Ramoto 
zi; wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
D oraina......................................:................. c ;*0
KWaAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dl: 
chłopców i osebne dla dziewcząt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralndP^bŁr- 
d so wzruszai^e z starożytnych czasów., c. 30 
£ LEMENTAIU POLSKI, czyli nauka esyta- 
ria, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp*acował W. Dynie­
wicz ..........................................................   c. 25
MAŁ\ ELEM.rJN TARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewicz....................................... c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w
Ameryce.............................................. ...c. 8

12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza............................c. 15

18 RÓŻANIEC ŻYWY, czvli regnłr Różańca ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 

kilku pieśniami do Matki Bozkiej .c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawekiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polaki, przez Alex. Bednawskiego c. 8 
WYPRAWA PO ŻONJg, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gac z arze wieża, 
spisał Paweł Gawrzyjelski ..........  c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza ...................... c. 2.’
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób.................................................c. 20
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów c. 15 
ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ...... c. 10

. .. c.5
w r 

.. c. 10

. c. 10
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiżkoń- 
skiego ..............................................  c. 10

c.ió

Wdowa w Chinach.
Chcą' znaleźć wcale niepocieszoną 

wdowę, trzeba jechać do Chin. 
Wdowa w Chinach ma prawo wyjść 
za mąź, ale ta, która całe życie 
poświęca pamięci zmarłego męża, 
jest bardzo wysoko ceniona. I tak, 
w 1876 r. osobny artykuł w ,,Ga» 
zecie Pekińskiej" poświęcony zo­
stał pamięci żony pewnego manda­
ryna, która dowiedziawszy się o 
śmierci męża, zażyła truciznę, gdyż 
w Niebieskiem Państwis bywają 
żony, które sobie za obowiązek po­
czytują nie przeżyć mężów.

W 1880 r. dwie wdowy odebrały 
sobie życie wobec tysięcy widzów. 
Jedno z takich samobójstw opisuje 
naoczny świadek w pewnym dzienni­
ku w „Hong-Kong".

Ow świadek spotkał pewnego dnia 
na ulicy procesyą Chińczyków, e- 
skortujących młodą durrę, ustrojoną 
w szkarłat i złoto, i niesiouą w 
bogato ozdobionej lektyce Ta 
dama zaprosiła publiczność, żeby 
była obecną przy jej śmierci przez 
powieszenie, ponieważ straciła mę­
ża, który ją zostawił bezdzietną; 
szubienica była ustawiona na polu 
przyległem do wioski, w której 
wdowa mieszkała. Skoro procesya 
doszła na plac stracenia, wdowa 
weszła na rusztowanie z pomocą 
służącego, i ukłoniwszy się tłumom, 
zasiadła wraz z kilku krewuymi do 
śniadania przygotowanego na ma 
łym stoliku, na rusztowaniu, i ja 
d}a z apetytem. Potem postawio­
no na stole małe dziecko, które po- 
pieściła i przystroiła w swój na­
szyjnik. Wzięła potem ze stołu 
piękny koszyk napełniony ryżem, 
kwiatami i trawą; i rozrzucając te 
przedmioty między lud, wypowie­
działa mowę, dziękując wszystkim 
za ich 
czyny, 
brania 
ozwajy
mujące, że nadeszła już ostatnia go™ 
dżina, ale ponieważ zauważono nieo­
becność jednego z braci wdowy, 

■czekano jeszcze czas niejaki. Szu­
bienica składała się z dnóch gru­
bych pali wbitych w ziemię, na 
których ułożony był gry bambus, w 
pośrodku którego zwiesza} się czer­
wony sznur z pętlicą; podwójny sznur 
ujęty był w mały pierścień, okryty 
czerwoną chustką; ponad szubienicą 
uniósł się namiot. Ociągający się 
brat dał ■ się wreszcie namówić 
do przybycia, i wdowa weszła na 
krzesło ustawione pod pętlicą, w 
celu zapewnienia się, czy wszystko 
w porządku i założyła sznur na 
głowę, ale ją zeraz wyjęła, raz 
jeszcze pozdrowiła obecnych zachwy 
conych tym widokiem, odebrała 
ostatnia pocałunki od krewnych i 
przyjacół i zarzuciła czerwoną chu- 

’ stkę na głowę. Już krzesło miało 
być » pod jej nóg wyciągnięte, gdy 
kilka głosów ozwało się z tłumu, 
te zapomniano spuścić pierścień, 
który miał sznur zacisnąć. Wdo­
wa podziękowała z uśmiechem, za­
łożyła kółko na miejsce, poczem da> 
ła znak, by zabrano krzesło i zawi 
sła w powietrzu... Z ntewytłoma 
cconą zimną krwią potrafiła jeszcz 
złożyć ręce, kłaniać się niemi na 
sposób chiński, aż dopóki śmierć 
nie nastąpiła. Zostawiono ciało na 
szubienicy przez pół godziny, poe 
czem zostało odcięte przez służą­
cych.

Jeden z nich ujął za sznur, chcąc 
sobie wziąć jego cząstkę, w jednej 
chwil' bójka nastąpiła, wśród której 
opowiadający zdołał destać się do 
krzesła, na którem zmarłą położo 
t'O, i postanowił iść z ciałem do 
pagody, chcąc się przekonać, czy 
rzeczywiście nie żyła. Po wniesie­
niu do pagody położono ciało na 
łóżku i zdjęto chustkę okrywającą 
twarz, na której już śmierć wybija 

.awoje piętno.

CHICAGO.
Ludność iztaelicka obchodziła 

dniu 30 września dzień nowego ro 
ku (5647).

■— W środę ubiegłego tygodnia 
został przejechany przez pociąg 
Pittsburgh, Chicago i St. Louis 
drogi żelaznej Leon Świcki, mie­
szkający na rogu Cleaver i Blanche 
ulic. Był żonatym.

— W czwartek rano spalił się 
na W. Lake ulicy budynek znany 
dawniej pod nazwą „River House", 
w którym się w ostatnich czasach 
różne składy znajdowały. Strata 
wynosi około 150,000.

— Pod No. 90 E. Chicago Ave- 
wybuchł pożar w sobotę rano, kil 
ka minut po północy, któremu o 
mały włos byłoby padło ofiarą sześć 
czy siedm osób, które w głębokim 
pogrążone ’były śnie. Kilkoro z 
nich poparzyło się dość znacznie. 
Policyant Moore pokaleczył się 
podczas gdy usiłował wyprowadzić 
z palącego się budynku troje dzie­
ci.

— Adwokaci osądzonych 
chistów starają się o newy 
dla swoich klientów. Przy 
Waniach, które się pod tym
dem przed sędzią Gary toczyły, o- 
kazało się, że w pierwszym procesie 
adwokaci oskarżonych przekupili 
dwóch świadków, którzy świadczyli 
przeciw Gillmarowi, który widział, 
ie Spies zapalił lont bomby przez 
Schnaubelta pomiędzy policjantów 
rzuconej.

— Ludwik Lewkowski, 23 ro» 
botuik spad! w tych doiach z wa. 
gonu Chicago, 8t. Louis i Pacific 
kolei tak nieszczęśliwie iż został 
przejechany i zabity na miejscu

— 15 letni Franc Strelka utracił 
swe życie przez to, iż dostał się 
pod elewator w fabryce Brunswicka 
pod No. 65 Canal ulicy.

— W dniu 17 października od 
będzie się uroczystość położenia ka> 
mienia węgielnego pod nowo się 
zakładający szpital św. Elżbiety. 
Ponieważ najprzew. arcybiskup ks. 
Feehan nie będzie miał czasu brać- 
udziału w tej uroczystości, zastąpi 
miejsce ,ego przew. biskup, ke. 
Rademacher z Nashville, Tenn. 
Szpitalem tym mają zawiadować> 
jak już w jednym z poprzednich 
numerów donieśliśmy, „Ubogie Słu­
żebnice Jezusa Chrystusa".

— Koło „węgli" (The Coal ring) 
podwyższyło w piątek ubiegłego 
tygodnia cenę węgli twardych o 
25 c. na tunie, tak, że tak nazwa 
ne ,,Range" będą kosztowały 86.50 
a ,,Nut“ węgle 86.75 za tunę.

To znowu zastósowanie się musiało 
codziennie pożycie człeka do po” 
trzeb kraju przerobić — zkąd ta 
uległość potężnej partyi przed wy­
rokiem większości — jakby odlożet 
me na drugi raz prreprowadzeuia 
swego. — Ztąd szanowanie i strze­
żenie istniejących ustaw aż do pra­
wnego ich bytu lub zmiany.—Ztąd 
me ufność do centralności i jej dą­
żeń: Co tak skompromitowały par- 
tyą republikańską, wybór prezyden 
ta Hayes dziś więcej jeszcze ru« 
mieni przyjaciół jego. — I dla tego 
wstręt do narzucania sję niemie­
ckich doktorów) socjalistów, kultur- 
tragerów — co chcą nie proszeni 
uczyć Amerykanów, jak się rządzić 
i żyć muszą.

Ale wracając do przykładu wol 
nośoi opinii każdemu w Tennessee. 
Jest tam zamożna, wpływowa, 
wzięta rodzina Taylor: Ojciec re­
verend metodysta, N- G. Taylor, 
był członkiem ze swego wydziału 
w kongresie, i teraz jest kandyda 
tern na tgż samą rodność, prowa­
dzony przez stronnictwo „Zupeł­
nej Wstrzemięźliwości"’ (Teeto­
talers). - Żona jego, pani Taylor 
jako prezydentka „Stowarzyszenia 
kobiet" (of the universal suffrage), 
jest kandydatką swych stronników 
też do kongresu. — Dwaj synowie 
tych brac’a Alfred i Robert ubie­
gają się o krzesło gubernatora sta­
nu — Alfred w partyi republikań­
skiej — Robert w demokratycznej
— rzadko można widzeć dwóch 
braoi tak się kochających — i fa­
milią całą w podobnej żyją<ą bar 
monii; w domu i csobietyoh stosutr 
kach zdają się nie różnić w niczem
— gJj w ptflityce krajowej zupeł­
nie drogami innemi chodzą

Obaj jednocześnie w tychże sa­
mych powozach, lub wagonach uda­
ją się na przedelekcyjne mityngi — 
jednocześnie w tychże samyclf hal 
lach dowodzą lepszość swoich stron, 
nictw — i wyższości doktryn przez 
sę pojętych. — W Cleveland, 
miasteczku w Tennessee, stojąc obaj 
na jednem podwyższeniu — Alfred 
zdawał się brać górę, bo miaste­
czko to zresztą jest przeważała re­
publikańskie — podrwiwa} Alfred 
więc partyą obecnego prezydenta, 
z okoliczności próżnych pogróżek, 
czasu sprawy uwięz‘onego dzienni­
karza Cutting na granicy Meksyku.
— Wynosił razem politykę Blaina 
i jego znalezienia się przeciw Anglii 
z przyczyny nie ukończonych kwe­
sty i rybołóstwa. — Na to Robert, 
kandydat demokratyczny odpowie­
dział — prosząc brata, aby raczył 
wyjaśnić historyą sekretarza stanu, 
kiedy nim był P. Blaine: jakto 
się on wycofał z kwestyi wysepek 
z Guano, które musiano przyznać 
Meksykowi — nie bez konfuzyi i 
interesowności znanej w całej Ame­
ryce pana B.? — Naturalnie zwo 
lennicy Roberta a nawet Albirta 
głośnym śmiechem pokryli zaleca - 
nia jednostronne, i stronnictwem 
kierowane

Obaj bracia nie pospolicie grają 
na skrzypcach — więc po mityngach
— oba przegrywają miłe narodowe 
i popularne tony. — Nie rzadko 
kończą buńczucznym dzigiem 
(gig). Stronnicy-kobiety jak męż­
czyźni — rozróżniają się dwoma 
kolorami róż — które zwykle bra-- 
cia przypinają do oikładek fraka
— Robert ma zawsze białą — 
Alfred czerwoną różę.

PAMIĘTNIKI Makrynv Mieczy sławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku...?...... .c. 15
ZB ODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego..................................c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej......................................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI­
CKICH dla użytku kościelnego i domowego^ 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich 1 28 pieśni za 
Polskg Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach naste- 
Suj^cych: , *

prawne w pół skórek............................ $2.25
Całe w skórg............................................. $2.75
Całe w skórę i wyslacane brzegi....... $8.25
PRAWDZIWY PERSKO ■ EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacja słynnych magi­
ków i profesorów matematyki ORLICE 
it. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 200 obrazkami........................... c. 30
DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
we - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
Demi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Na rwo ja, rotmistrza konnej 
gwardj-1 koronnej (A. D. 1760—1767), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycigztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30 00.) Cena...........................$2.85
OPACTWO CARROW, przez j. p Smith 
(z angielskiego) zawlerajaca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena .2 50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawue ze złoconym ty­
tulikiem....................................................c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.............................  <35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz. 
kości ' o-

JE. W JAKI SPÓsR rTRAĆiil ” IRLAXD^ 
CZYCY SWA ZIEMIE. Skreślił W. Kar- 
łowski..................................................c. 5
DWIE MARYE, powieść z dawnych eta­
tów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyftekie* 
ro. bu c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tuhkiem 75 c.
GAWĘDZIARZ, zbiór gaw^l, wes łych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d.» ztbr i z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
umierć kumą. 
Rusałka, 
Kot rozpędza mieszkańców całej wic ski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądrym 

Wojtku,
Bitwa etiopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał,
Mądry Maciuś,
DemokraU w Kłopotach.
Wyborna rada, 
Dobrara para, 
Cry jadł asan pierniki w koiciele?! 
Karpie,
Kapitan profesor,J 
Kolęda ubogich, 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust,
R chuuek malarza, 
Perty,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna,;! 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce,
Wesoły 8zwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci,
Długi, Baroki, i byslrooki 
Cena

Ta sama w p'eknej mocnej 
złoconym tytulikiem
KLARA CZYLI Z^YCĘZTWO CNOTY, 
powiefeć, nap’sit ks. Kanonik Szmid. 25 c. 
O JENERALE JÓZEFIE BEMIE. n»pi,ał
Piotr Zhrożek 20 r.
WIĘKSZA GCKYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ, 
przetiómsc ył J. W. S'udnicki, z Long 
Branch. N.J. 15 c.
OJCZE NASZ, powieść napisana prze? F.
S. 15 c.
DWaJ PRZYJACIELE, przez Guy de 
Maupassant.
KORABIOWIE. Obrazek rodzinny z 

sów Napoleona I. przez N. J. cena 
191. BÓŹA Z TANENBERGU, PowIpM Bti- 

roiytna orz«a ke. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytu ikiena c. 76.
<5-1-3 > \¥r FZ A. w mocne; oprawie

-o złoconym tytulikiem .............................   c. 60
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60.

Z drukarni „Gamy Polskiej 
wysaodzi także regularnie w każdy 
:awaruk

TYGODNIK
Powieściowo.Nauko wy
Który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d.iaxa. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 oontów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika. aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

:9. ŻYWOT św. Patrycyueza e
:O. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek 

ku. Napisał Władysław Hoppe.........
-1. PIOSNEK DUMKI 1 ARYE NARODOWI 

UJ. BOLESŁAW czyi* dalszy dag Genowefy <
■a ona*

74. DZIEJ! NARODU POLSKIEGO przez
•Chocisztwekiego. Ozdobione ■ 76 obraz­

kami ............ c. 4C
75. SYN BUKmSTRZA. Obrazek z niedawnej

przeszłości, pęzez F Choińskiego.......... c. SC
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz

przez Sierpińskiego .......... c. 1C
77. MARCIN MRAGA Powiastka historyczna z

ziemi kaszubskiej, przez Jóćefa Grainet la (Z 
Rycinę.)................................... c. 16

78. HISTORYA o Kstężgciu Stylfrydzle i synu
jego Bręcwiku.  ................................... ...c. 1C

79. ABECADŁO z ot.«zkami treści religijnej, dla
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza....... ....................................................... c. 15

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu 1 gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetg Polskę................................... c. 2ł

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM Trageuya w pi.
ciu aktach, aapisanadla szkółpolskich w Pół­
nocnej Ameryce przez K. K . .e. 80

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem ..........................c. 1*’

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez » , *.. ............................c. 4f
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowne 
a prawdziwa o Jacku Brzuehańskim, miesz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i cbwałt 
Boskę a dobrym ludziom na pot leszenis opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami....................................  10
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie us_la 
chcenie. (Nobilltacya.) Ustęp z dziejów 1<9-. 
roku. Z trzema rycinami..................... -•
GRAMATYKA POLSKA ułożona prze Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka poi 
skiego I literatury. Drukowana dia szkół )x>] 
ekich w Ameryce, z wydania - rnastego. w 
mocnej oprawie.......................................... C 25
PRZEKLĘTY SZCZUPAK.........................c. 1C
STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oo 
prawiane w archidyecezyi • gnieźnieńsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami...... c. lu
J. M J. Księżka zawierająca Koronkę, No 
weunę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do śwlętcgc 
Józefa.............................................................  1C

I 41. EUSTACHIU8Z. Powieść z pierwszych wie 
1 ków ehneśoia&ctw^ Pnea Onmeus*

82.

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye................. c. 5
34. NIESZPORY- ŁACIŃSKIE .........................c.5.
35. DROGA KRZY-ŻOWA. czyli Stacye . c 10' 
36 DWIE MSZE I NIESZPORY’ -po polsku c 4 
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę, kochajęcę całem sercem Ojczy 
znę i Jej bohaterów . . ___ . c. 10
DWIE POWIEŚCL 1. Dzień 26 Lutego, 18,46 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 
•Mej ..................... ?..................... c. 10

‘9 KATECHIZM w-iętBzy ..............................- a
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p-c.

•złości. Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowiska z wojny turecko mo 
•kiewskiej 1877 i 1878,8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczyło wio 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg............c 21

IL O JANIE TWARDOWSKI?!, wielkim czaro 
wnikn 1 Jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nvch czarownic w Doruchowie, Madejowe loże. 
Chłop i djabeł, Osieczna.......\ ..c. 3(

12. OPOWIADANIE podróżnego o etr&znie dzi 
wnem łożu............................................. c. 1

48. BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1864. c. f 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyidla 

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
'Gulskiego i H. Górskiego....................c. 10

15. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy.........c. S

łt HISTORYA o siódmiu mędrcach ... . c. 25
16. SKARB WATAŻKI, mętno i pięknie oprą

wna.................................................... . c. 75
(8. KRWAWA NOC...........................................c. 15
19. LIST Agatcza Gillera o organizacyi Polaków 

w Amefyce.... ........................... .. .c. 11
>0. JASKINIA BEATUSA, w n icnej oprawie z 

złoconym tytulikiem.... .................,...c. 75
ól JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

czasów prześladowania Uhltów na Podlesiu, 
napisał Nadbożanin.......... c. 25

52. KWIAT PRERYI miedzy Indyjczykaml. po 
wieść z zachodnio-półuocnei Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tyt"likiem...............    1.25

33. ŚPIEWNIK pleśni nabożnych zawlerajęcy 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie Pic 
śnina uroczystości pańskie, na święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pleśni za Polskę, 
niemniej pieśni praygoane. Psalmy, Supli- 
kacye 1 t. d............................................... 1.0C

u4. DZIEJE starego l nowego Ter amentu czyli 
Historya biblijna dla szkół eolskich z 100 
obrazkami, mapa Palestyny 1 Egipt:’, mocno 
oprawna w ozdobnę okładkę..............c. 40

i5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne’ opr. z* -’"conym tyt..........c. 6C
OBRAZKU OPOWIADANI' OBOZOWE prze; 
Alfreda Barwińskicgo...........................< 3C
Z PRZYPADKÓW KOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lędzii 
i na morzu opisał Władysław Hoppe.. . c. 15 

>8. GRATULANT, oraz Pleśń: weselne dla ro>-> 
dzieńców 1 drużbów, zawierajęcy: Zaprośmy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki wcselps.c. 3.’
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawlerajęcy: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszajęce. upo- 
minajęce, dziękczynne,polecajęęe, radzęce, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ścluszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego. Szajnochy, Libelta 
Krazzewsklego. Morawskiego i Napoleon- 
szczególnie zastósowany do użytku 1 wygód; 
Polaków w Ameryce............. .c. S'*

61 KON3TYTUCYA 3 Maja..........................c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośriycb 

oraz tyczęcych się ożenią i zamężpójścia c. 85
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczta

u Iwana Groźnego.................................... c 15
64 TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkucu 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) c. 1C
65 ALPEJSKI KWIATEK Nowelka ze wspo

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
wskiego.................... ...................... c. 1'

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H. Koszutskiego, proboszcza w Miclżynie

67. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych i własnych notat zebrał Zygmur 
Glcger ........ c. 3-

■•8 J\K SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka n:.< 
Wojtkiem Bruchyłę. Powieść ludowa pozna:- 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemfr. c.

6

PŁACĘNAJDROŻEJ
-----  ka -----

Buble rogyjekie,
Suldeny aimtryackie,
Maiki niemieckie,
Stirling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki franoukkie, belgijskie, szvaj- 

ctrskie i rumuńskie,
Ercnery szwedzkie, norwegskił 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Robie do Polski, i R.e>i, 
Ghfdeny do G.lieyi, Wtger, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Po«n»ń’kiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
ika i całych Niomiec,

StsrllDgi do Anglii,
L ry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Sawaj- 

caryi i Rumunii,
Kronery doSzweeyi, Norwegii, Dz- 

nn.

W. Dyniewicz,
532 NOBLE STB. CHICAGO ILL.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str.. — - CHICAGO, UL,

jes 'do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
iepzaze 4 więcej pieśni jacińsk ch i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko lltiO stronnic 
wielkiego formatu na oięknvm pa 
pierze i z wyz}aeanerui tvtulikanr.

Dlieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za |2 2&
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za |-2."5 
Cale w skórę i wyzlacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za <8.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

aię zwyczajny rabat.

wety i Koszyka Kwiatów ................. c. 3t
92. NIEFRZEPŁACONY’ PIERŚCIEŃ, czyli kto 

ma szczęście, ten prowa^lzl sw$ ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego..c. 15

V3. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydfym, o por­
wanej dziewicy.z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..c. 10

<ł4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi............................................. c. 10

-ń. «O KASI, ładnej dziewczynie.......... . .c. 'u
36. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
>7. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt......................................................... c. 80
)8. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry .......... . . . . .  c. 30
19 ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem..................   ...$1.76

100. ULICA NAD WISŁ^. Krotochwiła w dwóch
aktach ze .piewkami napisana przaz Karola 
Kucza................. ... c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883. is the 290th an­
niversary of one of the grandest events in hl 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the ^alls of Vienna Sppt. 12, 
1683. and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks............................................................ c- 10

102. SMOKwewsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Historyia septyniu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant L etn wis z kos kałbosper Augusty-, 
na Zcytz, zakonika Plardeta.”.................c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej............... o. 85

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy 1 Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza frau 
ciizkiego...........................................................  5

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławite w mocnej oprawie ze złoconym

" tytulikiem........ .............................................   6C
139. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora

Jaskini Beatuea i Koszyka Kwiatów.......c. jc
HO. JASN A GUKA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda 

przez Karola Kucza...........................c. 10
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych

czyli siedm ksiąg Mojżesza................... c. 3Ł
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem....... .  -........................................... c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz. w mocnej oprawie................c- St

118. RIN ALLO ETNALDINT, sławny dowódzca
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza................................. ............................ c
W mocnej oprawie ze złoconym tytan 
kiem............................................................. c-

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe pc 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza....... .  ... c. 25

115 KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
władanie podróżnego o btrasznie dziwnein 
łożu. 2 Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maj.. 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem. przck 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor. Kroi Bo 
rów, powieść korsvkau&ka, .przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoclda do bieguna północnego.... v.2;

• 116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
lik zbawca, przygoda Bertruma w zaniku 
Cena..........-................... f .................. c. IV

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi 
cielą przez Wielogtowekiego........... c. 6C

118 PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce ............................................... c. 4U

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATER3KA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki............................................c. 15

;! ix L ćii--utixA POLSKA 1 AMĘjRy ixANSKa. 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
notrąw, a szczególnie: zup, sosów, jarz’yn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu. zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego iako to; cakes, biskuits. muffins, pies 
i t. d. .. ................. c.GC

22. F O JATA córka Lezdejki, _albo Litwini w 
XVT wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza. w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem......... . $1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw-
szego.po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego,* wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. ........c. 5

124. MaŁY LISTOWNIK dla dzieci............c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło-

wian ..................................................... c. 5
126. UTWORY kapitana Rgczyńskiego ...........c.5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni’ I 

sława Grabow skiego z pod Jasnzj Góry c. 10
128 PISANKI ■WIELKANOCNE, powiastka’przez 

ks. Scbmida........................................ c. 15
129: JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak sie wy- 

śpisz........................................ . c. 10
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przeż Karłowskie­

go .................. ..................................... c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego ' .................... c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ........................................................ c. 30
133. O ZASŁUŻONYCH ERAJOVT POLAKACH’

przez W. Anczycu .....................................c. 15
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego ... c. 5.
1S5 KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

etanu Instytucja zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bncj Matki 
Teofili Mikułowskiej .........................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
W. S...................... c. 15

187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińską .. .......c. 10

189. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..........  .........c. 40

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
................................................................. c. 6C

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem...................... ................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ................... c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski ................................................. c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo-Naukowego, obejmujący 832 i-tronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 tveinami, oprawny mocno w półskó­
rek, złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Crartowa Góra, Bez­
imienna. Córka Hetmańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi, Partvjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj t-ąt-iedzi Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szym< k i Ilandzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bug nie opu­
ści, kto się nań spuści F-.ymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $80.00). Cena.. $£85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

145 RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni. 17 *pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w rgku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich frinvch oprócz 
Warszawy (J. Rgczyńskiego.)......... c. 25

' ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego, c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Jozef Narzymski............ c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego..........................c. 50

•Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem. .............................. c. ‘ 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego..........................................c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowmylos
sieroty polskiej w Paryżu. ...... c. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na reJigii i moralności, opracowrał po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski

. .c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie zę złoconym ty­
tulikiem...................................... .................c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości

t> opatrzności przez ks.«A. Pokojskiego.. c. 30 
] 153 KOM1NJARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 

śig wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewkami. 
F. N. Kamińskiego; muxyke ułożvł F. Za­
remba ......... * ‘ . c. 50
trzy egzemplarze.................................... 1,00

154 DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ ciyli
Vcie dwojga różnie wychowanych dzieci. c.‘59 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................. ...................... c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka . . .. ................Ci jp

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań <291 stron.?
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
o) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda. 8) Tomiła, 
9) Sierota, W) Kozmowa bydląt. 11) Wianek 
BLeRsi. 12) Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14) Pie­
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą­
dry chłop. 17) Tamek. 18' Kłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna. 20) Zofia. 21 • Mary, 
22) Djabli taniec. 28'Blada panna, 24’ Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło. 26) Pan Kożuszek, 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwyćifzki, 29) Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim. 3 O) Za­
czarowane pączki. Cena $1.00
W mocnej opranie ................................. $1.85

13ł. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać). Napisał J, W. X. Bi­
skup de Segur ... ........................ . c. 85

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego sie w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi ; oraz wskazówka i sposób. Jak mamy u- 
wielbiąc i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
27- Zebrał ? oryginałów włoskich K Ś. U. S. 
T 10. P d. ........................................... c. 15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski ......   c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny
przez Sew. Dućhińską ................... .. c. 15

161 HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu ... c. 20

162. OFIARA ŹMUDZINA. obrazek historyczny
z czasów powstania 1881 r.. przez Chwali- 
bora.............................................................  30

163. WYGRANA. W KARTY, powiastka nor-
wegska. Podług nieznajomego autora o-' 

pracował J. N. Jankowski.................. c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamińskiego..................................... c. 10
PRZERAŹLIWE ECHO Tąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające... ............................. .............. c. 30
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na praw-dziwem zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z A es- 
sen w Szwajcaryi................................... c. 20

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa. 
Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Ńieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść. 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka........ c. 30
HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o P O- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy­
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ...........................................  30
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej gwardvi koron- 
nei A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem ......................................................... $L»

Z grodu śmietankowego
(Milwaukee)

W Arodę ubiegłego tygodnia spadł 
Polak, Szciepan Wośla, z rueztonkc 
pray kościele polskim w pierwsze) 
wardzi® ’ Zufi’l 8i§. Liczył lat oko­

ło 45 i otoBtawia liczną familig.
_  Walenty Zerowski pracuj 

pr»y kanale odobodowym (ąewer) 
na rogu Proeped i Maryland Ayc'g,

^



Nowa książką.
6

NIBY SIOSTRA.

Z polecenia tutejszych Wiele­
bnych księży została w tych dniach 
wydrukowana książeczka pod tytu­
łem :

„Nauka o odpustach z okazy i zs- 
powiedzianego na rek 1886 Nadzwy­
czajnego Jubileuszu przez Leona 
XIII Namiestnika Jezusa Chrystusa, 
z dtdaniem Modlitw w cz-a e odwie­
dzin kcś-icłów,44

Taka sama książeczka była także 
w innej drukarni przed kilku tygo­
dniami drukowana, lecz ?e jest po­
mylona i lak ta poprzekręcane, dla 
tego na nowo z polecenia tu'ejszych 
wielebnych księży został* w naszej 
drukarni drukowaną, a każdy kto 
pod tym tytułem książeczkę kupuj" 
powinien baczyć czy jest z drukar­
ni „Gazety Pol»ki<j“ a dla lepszego 
jeszcze przekonania niech zobaczy 
na stronnicy 37 jeżeli sa Czarnemi 
głoskami wydrukowane słowa 

dwa razy.
Inne wszystkie książeczki pod po­
wyższym tytułem i tego rozmiaru 
mają być zniszczone, bo są pomy­
lone i jakoby na urągowisko wiary 
katolick ej Gkta poprzekręcane.

Książeczka ta sprzedaje się po­
jedynczo po 10 centów.

OBCHÓD
dwudziestej pierwszej rocznicy zależenia 

-—— To w. ■ - ----

Gminy Polskiej 
w Chicago 

I BAL
Na dobro bratniej pomocy 

odbędzie się
w Sobctę 9go Października 18*6 

w Vorwaerts Turn Hall 
przy ul. 12ttj i Halsted 

Pociąuk o godzinie 8mej wiecz. 
Bilet 50 cent.

Kolący a txtra.
OdnoSnie do powyższej odezwy Towara- 

Gtnioy Polskiej j:ko najstarsze z narodowych 
towarzy tw w Ameryce ma zaaaczyt zaprosić 
Sr. pnbli'»n<M Ptlska do ws;ó udziału w ob­
chodzie uroczystości, p zypomluajac łaskawym 
względom tejże cel 1 detnałd powjżraogo to- 
warzja.we, która skierowane eą zawsze do po­
dniesienia ducha narodowego w Ameryce I do 
vspieiania trad ni, szczęśliwych na wygnaniu. 
W imieniu Gminy Po skid w Cłicsgo zaprasza 
(38—40) Komitet.

POSZUKIWANIA.

R6ź: i«I<adomircz)k z doirn Szwec — poszuku- 
je nut go meta Wasyla Łicomirczyk, rodem 

z Twarlzce N żae, komitatu Szaryakiego ca 
Węgrzech — około 4 lata w Ameryce 8 e zna] 
dojącego. Wiadomość o nim ui rasza nadesłać 
do bTFFANA SZWKC w Shenandoah, Pa.

(40-42)

Zachorowałem tik niebezpiecznie, iż lekarze 
ątpiewają o mojem życia. Chciałbym 

przed śmiercią zobaczyć jeszcze moich dwóch 
braci Jana 1 Ma eusza Gerllacb« którzy cziery 
tygodnie temu mój dom opuścili. Proszę Ro­
daków, którzy znają miejsce ich pobytn, aby 
im powiedzieli, że mają natychmiast do mnie 
przybyć

JAKUB GERLLACB, 
Oakdale, Allegheny Co., Pa.

Do sprzedania

FARMA
zawierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Zemia j szcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie mg. Rola bardzo ź^zna,

FRIENDSHIP Jeży około 1(0 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, <io atórego obecnie budują kolej, która 
wkrótce nkcńoouą zostanie.

Farmą tę sprzedam po p’ęć dolarów za 
akicr, jtżed wypłata nagrąp! natychmiast t. j. 
gotówką, po sześć dohrów zaś, jeż di na wy­
płatę. Własność tę sprzedaje, gdyż mam za­
miar wyjechać do Europy,

Zgłosić sle listownie lub osobiście do: 

Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(so Dec .w. Milwaukee, Wis.

Dr. Spork Apteka 
htxptatne ,,dispt‘nsaiywmu. 3U2 W, China* 

go Ate.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

mcdyc>n, metra tu aj dostać, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 jaa ich nalep lej użyć, zo- 
taną udzielane chemie bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork
(Weście ze soną przyjaciela, który rozumie Ję 
^yk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum44.
322 W. Chicago Ave

Dla dzieci 1 nl^last otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 rodziny, W tej aptece i.le płaci się 
nic za rady i konsultacye, a ma»ą tylkp kwoię 
?a lekarstwo. Chorcby płci żeńskiej lec^ą się 
darmo; niewiasty p- tr/ębujące pomocy lekarskiej 
p’acą tylko za ltkarśt*o użyte przy aplikacyi 
„Digpł' saryum‘- to stoi p< d kierownictwem Go 
ktorkl Spork, damy mającej wiele lut d świad­
czenia. (march 11-87)

Potrzebna jest 
sprzedawaczka 
Polska, znająca język angiel 
ski do piekarskiego składu 

pod No.

571 Noble str.
Lisly polskie.na poczcie.
R'1 Abr>mvMCzJ 
#■ 3 Alba u C. 
bló BeyarkJ
816 B»‘ZbiC*/ek F
817 Bieszai F
818 Hilaock A 
F21 B tk wsai L.
8 3 Br d > K 
bid ByrzjL JłD 
82« Chmielewski F.
836 Dorka K
837 Dre<h"yJ*zcf 
84 F- rmella John 
8o3 Framis/kr P.
8ĆB G fion K. 
r«2 Gi m»c» F 
Rt>7 Górecki P.
8‘0 G urra. J L. 
87i Gia^unka H. .
875 t-rzenko* fc ■ A. 
873 Hmitle waki J.
9 6 Hylla A 
9’8 J*uo«akł A

Jozlock M, 
916 Kabanouaąl J, 
9 8 Kania Jan 
919 Kł-ft-ki Jan 
9 0 Kar Let D. 
9/2 Ka-kowskaC. 
98> Klon F M.
942 Kopki Wuki M.
943 KułCCki F.
911 Kowalinka B
947 Kreidocha Jan
948 Krejca W.
9óo Król I.
951 K zmiienawskaA 
9 2 tatocb^ińaki J. 
JA 3 Rudlicki L- 
9 4 Kudzmo H.
y-M* * Kug W.
956 Lambncbs M. 
9 9 Lat-ko w ski M.
961 Laube W. 
9M Lechart Antoni
971 Linka J.
972 L 8;.k Jm 

Łucki T.
980 Macura Jan

937 M a»ęnu «t F.
9 8 Marazątek W. 
989 Martiuowgkl K 
9‘R M tnazak E. 
H96 M ch*n M.

M'Skowcz Karol 
lul” Negr oaz A. 
1( 18 Nowak Jau 
1'2 Osuchowski F. 
102< Pai nwitt H 
1'24 Paszxoweki 8
10 5 pHwatowuka T.
10 7 Pen działek Jan 
JO3l yakouski A
1 32 Palach wski T. 
1031 PJiak A. 
1036 HOS'h A.
1 38 Przy burski M. 
1039 R neaz 8.
il'49 Rapa1 ta Tomasz 
1012 Raz B
1049 Rumcwskl F 
1L52 Ko goft-Jki F 
H Ó7 Ruch G.
1'6) SlOhSkaJan 
101 8 4'anek 
108'4 Simowrlcl J.

• 1U71 8 hm dkung J 
10/5 achred r Jan 
10ęl Sbm>edi£ki M 
1084 8mttt H. 
1L8B 8« b«nja O. 
10-6 Soodawkk! R 
10'9 8oewac»-K F 
I 'm btanek F. 
1<)M2 Stepadek M. 
lt>93 SwecJakób 
it94 Szenycki K. 
HiK 8zczerucki T.
1096 Szpakewicz B.
1097 Szułayk M.
lf'98 Ta* islak Jan
1105 T rgn M
1106 Tomczak! W.
1 25 W- jcię howskaM 
11/9 Własnych D.
11 <2 Zirany R.
H37 Z ppy 
1139 Zu hocki J.

karty OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do

J.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore i Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, niw li&rty kupicie gdzie 
indziej'. ,

Siedząc w swym sklepie po 
za kantorem piękna pani Cz. 
patrzała uważnie na bławaty 
i sztuczki jedwabnych materyi, 
jakie kupczyki rozwijali przed 
całą kompanią dam, nieumie- 
jących się prędko zdobyć na 
wybór. Towary wszystkie tak 
gustowne i wedle ostatniej 
mody. W tej materyi blondyn­
kom w dzień tak do twarzy, 
a w tej we wieczór przy świetle 
salonu brunetka najlepiej się 
przedstawia. Widać więc, źe w 
każdej rzeczy wybór nie tak 
łatwym bywa, gdyż trzeba 
mieć wzgląd na różne wa­
runki-

Nareszcie po rozrzuceniu z 
jakich trzydziestu sztuczek 
materyi, po przymierzaniu jak 
będą w świetle na sukni wy­
glądać, obrano sobie parę z 
nich i jakkolwiek był napis 
bardzo pokażnemi literami, że 
„ceny stale“ to nic nieprze- 
szkadzało, że się na zabój 
targowano, zapłacono wreszcie 
cenę, zostawiono adres gdzie 
odesłać sprawunki i całe grono 
kupujących opuściło sklep, 
cieszący się w Warszawie 
cgólnem uznaniem.

W tej chwili wszedł pan 
Cz. właściciel tego sklepu i 
paru słowami' zachęciwszy 
kupczyków do pospiechu w 
składaniu materyi, siadł obok 
żony.

— Muszę ci tez powiedzieć 
nowinę, rzekła pani Cz. obcie- 
rając pióro, którem właśnie 
zapisała do księgi co spfzeda 
no i co wpłynęło do kasy.

— Ta biedna Anna u- 
marła.

— Mamka naszego Stasia?
— o biedna kobieta! — a jej 
córka?...

— Otóż co jest w tem 
wszystkiem najgorszego, że 
krewny Anny z Piaseczna 
właśnie mi donosi, źe on sam 
nie wiele mając, nie wie co 
ma teraz robić z małą Andzią. 
Dodaje także, że mając dwoje 
własnych dzieci, Andzia jest 
dla niego ciężarem, że oddałby 
ją chętnie na wychowanie i 
do służby, gdyby tylko kto 
taki się znalazł, co by chciał 
wziąść małą do siebie-

Kupiec pozostał zamyślony 
przez chwilę, a potem zwró­
ciwszy się do żony: Powiedz 
mi Julciu jak ty sądzisz — 
zawszeć to bowiem mleczna 
siostra naszego Stasia i musi- 
my coś o niej dlatego pomy 
śleć. A gdybyśmy też wzięli 
ją do siebież...

— I ja tak sądzę — od- 
rzekła zapytana.

— Wybornie! zawołat ura­
dowany pan Oz. i ścisnął 
rączkę swej pięknej pani. 
Trzeba pamiętać o dziecku 
tej poczciwej kobiety, która 
tak troskliwie pamiętała o 
Stasiu, który w dzieciństwie 
doprawdy zdawało się, że na 
to z jednej wychodził choroby, 
aby zaraz w drugą nową za­
paść

— Chwała Bogu, źe jedne 
zawsze miewamy chęci. Wef- 
miemy więc do siebie małą 
Andzię. Nie zuboży to nas 
wcale. Nasze interesa wcale 
nie źle idą. Mała będzie się mo­
gła wychować wraz ze Stasiem. 
W przyszłą niedzielę zrobimy 
wycieczkę do Piaseczna i 
przywieziemy ją z sobą

— Cóż ci jeszcze więcej 
pisano z Piaseczna?

Donosili źe Anna przed 
śmiercią mocno żałowała, że 
umiera niemogąc się zobaczyć 
z nami. Od pół roku jak 
zmarł jej syn, niemogła już 
przyjść do siebie, tem więcej, 
że niedawno co przedtem stra­
ciła męża. Biedna kobieta! 
cios po ciosie ją dotknął, nie 
mogła przeżyć tego.

W tej chwili nowi kupujący 
weszli, pan Cz. zajął się po­
kazywaniem żądanych towa­
rów, rozmowa więc przerwaw­
szy się, już potem inny obrót 
wzięła.

♦
# *

Poczciwi to byli ludzie ci 
państwo Cz., stara warszawska 
rodzina. Wiodło im się po 
myślne, bo pracowali oboje, 
pilnując sklepu od lat trzyna­
stu, w którym zimą i latem 
sama pani siedziała przy księ­
dze, przyjmując pieniądze, no­
tując rzeczy sprzedane. Pan 
Cz. sam prowadził korespon- 
deneye i za interesami biegał.
— Naturalnie że przy pracy i 
takiej pilności majątek ich wzra­
stał, chociaż konkureneya coraz 
to nowych a podobnych skle­
pów, powstających na główniej­
szych ulicach Warszawy, a pod 
firmami takiemi, jak Jnel 

Bienenstock, Mąthias Apfel- 
baum, Herman Bergsohn etc. 
stawała się coraz to trudniej 
szą do pokonania

W szanownej tej kupieckiej 
rodzinie, przez czas jakiś jed­
nak dawało się widzieć pewne 
niezadowolnien’e, niby czarna 
chmurka na pogodnem niebie. 
Długo bowiem z początku nie 
mogli się doczekać przybycia 
przyszłego dziedzica firmy i 
mienia. Nareszcie po sześciu 
latach przybycie na świat 
Stasia, rozprószyło i tę chmur­
kę. A nie potrzebujemy do­
dawać jaką radością napełniło 
się serce rodziców, że odtąd 
będą mieli przecie dla kogo 
pracować.

— Za jakich dwadzieścia 
parę lat, mówił pan Cz. ura­
dowany na chrzcinach, będę 
już mógł nad moim sklepem 
położyć napis: „Ca. i eyu.“ 
Fu ma moja nie zaginie prze­
to, tak jak mój ojciec, tak i 
wnuk jego będzie kupcem 
warszawskim.

Ponieważ jeduak przy kasie 
nikt nie mógł tak dobrze pani 
Cz zastąpić, a mąż od swego 
wydziału nie mógł się wiele 
odrywać, więc z potrzeby mu­
siano szukać mamki dla Sta­
sia, któraby przy nim matkę 
wyręczała. Nastręczono właśnie 
na tę godność jeszcze młodą 
kobietę z Piaseczna, przyjęto 
ją chętnie i pokazało się nie­
bawem, że Anna w zupełności 
odpowiada temu zaufaniu, 
jakie w niej położono.

Dlatego też teraz, skoro 
poczciwi państwo Cz. dowie­
dzieli się o śmierci Anny, wie­
dząc co jej winni byli, nie 
mogli przenieść tego, żeby jej 
dziecko, mała Andzia, nara­
żona była na podniewierkę 
bez opieki.

Pojechali więc w niedzielę 
do Piaseczna, o milę od War­
szawy odległego miasteczka, 
aby ztamtąd zabrać Andzię do 
siebie.

Biedne dziecko! od dwóch 
tygodni jak jej matka pocho­
waną była, znajdowała się u 
krewnego, utrzymującego w 
Piasecznie pewien rodzaj za­
jazdu, i lubo dopiero pięć lat 
liczyła, to jednakże aby darmo 
przecie chleba niejadła, opiekun 
ten powierzył jej staraniom 
umywanie kufli od piwa.

Przybyłemu państwu Cz. 
spodobało się od razu ta ma­
ła, nad wiek swój rozgarnię­
ta dziewczynka, z niebieskiemi 
oczami i z bujnemi blond wło­
sami, których naturalne pukle 
wiły się w nieładzie. — Staś, 
który również z rodzicami 
zjechał do Piaseczna, na roz­
kaz tych chętnie i śmiało 
uściskał swą o dwa lata 
młodszą mleczną siostrzyczkę, 
która, powiedziano mu, że 
odtąd niby siostrą dla niego bę 
dzie. —

Krewny zaś, który rano 
jeszcze w uniesieniu obdarzył 
dwoma policzkami sierotkę za 
nienależny pośpiech w myciu 
kufli dla coraz to liczniej 
nadciągających gości, rozczulał 
się teraz w najlepsze nad 
jej dobretni przymiotami. Na 
wet zaręczał że serce mu się 
ściska na wspomnienie, że się 
jej z dómu musi pozbyć, lecz 
to czyni dla dobra, wiedząc 
że w Warszawie lepszy ją los 
niż tutaj czeka.

Zamówiony suty obiad tem 
mocniejszą jeszcze miłość dla 
Andzi w gospodarzu zapalił.

Była to wtedy piękna 
czerwcowa niedziela, postano­
wiono zatem używać aż do 
nocy świeżego wiejskiego po 
wietrzą. Po obiedzie zatem 
pani Cz. z dziećmi i służącą 
wyszła na spacer, aby zrobić 
bukiet z kwiatów na pobli­
skiej łące. Podczas tej krótkiej 
wycieczki, dzieci tak się zaraz 
z sobą oswoiły i poznajomiły, 
jakby już przedtem parę lat 
się znały.

Skoro tylko się słońce tro­
chę obniżyło, pożegnano się z 
krewnym Andzi, gdyż chciano 
po drodze wstąpić do Natolina 
i Królikarni, tych uroczych 
miejsc pod Warszawą.

Późno dopiero wieczorem 
wrócono do miasta.

Przyjemnie dzisiaj czas nam 
przeszedł. Musimy jednak od 
tąd częściej w niedzielę wy­
jeżdżać za miasto, dzieciom 
bowiem koniecznfe potrzeba 
więcej ruchu i świeżego po­
wietrza, mówiła w drodze pani 
Cz. oparłszy głowę ua ramie­
niu męża i patrząc na głębo­
kie uśpienie obojga dzieci w 
powozie.

Ciąg dalszy nast.

Ostatnie Wiadomości.
7.otia, 4 pażdz. Z wyjątkiem 

7 oficerów zostali wszyscy spisko* 
wcy, którzy się przyczynili do de_ 
tronizacyi i abdykacyi księcia Ale­
ksandra Battenberga, puszczeni na 
w< luość.

.— Na zgromadzeniu, które się 
wczoraj odbyło, zawołał przyjaciel 
moskiewski: „Niech żyje car! Precz 
z Eułgaryą!“ Natychmiast rzucił 
się lud na niego i byłby go roz - 
szarpał na drobne kawałki, gdyby 
nie była nadeszła polieya i go 
ocaliła.

Madryt, 4 pażdz- Najwyższy 
sąd wojenny potwierdził wyrok, na 
mocy którego jenerał Villacampa 
ma być straconym. Karę innych 
naczelników powstania zmienił na 
dożywotne więzienie.

Bukarestt, 4 paźdz Donoszą, 
że w Zofii i Tirnowie wybuchła 
rewolucya. -

Rzym, 4 paźdz. Ojciec św. za 
pośrednictwem nuneyusza prosi kió- 
Iowę Hiszpanii, aby ułaskawiła jeu. 
Villacampa i oficerów wraz z nim* 
na śmierć skazanych.

Wiedeń, 4 paźdz Cholera wy­
buchła w Bzegedynie. Zachorowało 
t,a tę zarazę ośm osób, z których 
cztery umarły.

Chicago, 5 paźdz. Wczoraj na 
wieczór odbyła się w „Vorwaerts 
Turn Hall“ na 12 ulicy konwencja 
„stronnictwa robotniczego*4 na któ- 
r«j potwierdzono nominacyę kaody<= 
datów tydziefi temu zamianowanych. 
Robotnicy postąpili podjug zasad 
„Rycerzy Pracy44 — bez różnicy 
religii, pochodzenia lub koloru. 
Dla tego też znajdujemy na i eh 
, ,tykiecie“ zastępców każdej prawie 
narodowości; Irlandczyków, Niem­
ców, Francuza, dwóch JDzechów, 
jednego Polaka — katolików, pro­
testantów i izraelitów — białych i 
jednego, w którego żyłach płynie 
krew murzyńska. Kandydatem na 
Reprezentanta 18 okręgu do izby 
niższej (władzy prawodawczej w 
Springfield, Ill.) został zamianowany 
W. Karłowski.

Modlitwa za Polskę.

Do Ciebie Panie wznositn nasze modły. 
W drodze żywoty znękani niezmiernie, 
Albowiem wszystkie świata tego cier­

nie, 
Kolcami na wskroś do serca przebodły 
Przecież, o Panie, nie nad nami Panie, 
Nad Matką Polską miej pożałowanie! 
Panie, ach Polska, nasza rodzicielka, 
Poczciwą sławą minionych stuleci, 
Zasługą świętą pierworodnych dzieci, 
W ziemiach dziedzicznych i można i 

wielka 
Oblubienica w królewskiej ozdobie, 
Mnogie plemiona chodowała Tobie! 
Panie nasz! Polska ach oblubienica — 
Jednem skinieniem oto Twej niełaski, 
Sierota dawne rozterała blaski, 
Niby wypchniona z przed oczu Rodzica, 
Odarta z w-iefioa, — i zwiana i zmiana 
Pije pod progiem łzy—sponiewierane 
Wielkie wysługi, starods^-ne dzieje, . 
Jak senna zmora trapią ją w niewoli — 
I macierzyńsko, wnętrzności nie boli, 
B-i złość szatańska w około szaleje; 
Gawiedż niezboźna, służebne pomiotły 
Nas, płód Jej łona, zmogły i przygniotły. 
Panie! za matką po szerokim świec:e 
Jękami tylko-wtórujemy męce, 
Szarpiem się w sercach, a niemocne 

ręce,-
Bo Twą niełaską z domu, jako śmiecie! 
Panie - Tyś Mocarz! Twa ręka nas 

karze
Odpuść — aeh odpuść królewskiej swej 

lodowic
Już pokonani grzeszni Jej synowńe,
Wprooh upadamy przed Tobą na twarze; 
Nigdy ach! nad aią gniew Twój nie za- 

gore,
Bo po anielsku utlerzym w pokorę
Jezu nasz, Jezu — o w Trójcy Jedyny! 
Tyś uczył: Proście, a będzie wam 

dano.“
Proeim za Matką — wróć Jej wiano 

miano!
Baranku, który gładzisz świata winy — 
Bądź miłosierny! nie nad nami Panie, 
Nad Matką Polską miej pożałowanie. 
Maryo, Matko — Królowo na Niebie 
W trzech ziemiach Twoich łaskami 

wsławiona.
Trzy Twoje ziemie: Litwa — Ruś — 

Korona —
Pod święte stopy ścielą się przed Cie- 

• biel
Polska — ’Ruś — Litwa — trójlistny to 

bratek,
Dziewico czysta, otchn!ejże swój kwia­

tek!
Pańscy Wybrańscy w niepożytej sławie, 
Na wysokościach nasi Opiekuni,
Ku spólnej Matce- ku Polsce — ach ku 

niej 
Zwróćcie oblicze! Święty Stanisławie. 
Święty Kaźmierzu. §więty Jozafacie *• 
Ku niej ku Matce w pokrwawionej 

szacie.
Święci Rudaey! — głuchnie polska 

mowa 
f,otrowie polskie pożerają plony, 
Wdowy. Sieroty Polskie bez obrony — 
Marnieje Polsce siejba Wojciechowa, 
Zanućcież razem, jak ongi, tak ninie.- 
„Bogarodzice — Miły Hospodynie ,1‘ 
„Do Ciebie Panie bracia wznoszą mo­

dły :
, W drodze żywota znękani niezmiernie^ 
„Albowiem świata pokutnego ciernie, 
..Folcsmi na wskroś do serc ich prze- 

bodły:
,,Przecież o Panie: nie nad nimi Panie 
,,Nad Matką Polską miej pożałow-anie! ‘

Chicago, 19 września 1886.

A. J. Toniefa.

Fałszowanie młodych ziemnia­
ków.

„Vaterland44 podaje do publi­
cznej wiadomości, ii w Paryżu 
znajduje się przedsiębiorstwo fał«s 
szowania młodych z emniaków, któ 
re są właściwie przeszłoncznemi 
tylko przez parę dni moczonem, 
ziemniakami, przerobionemi nastę­
pnie tępą miotłą dla uzyskania de­
likatnej łupy. Nim wyschną zu­
pełnie, posypują je piaskiem lub 
ziemią ogrodową. Przyrządzone w 
ten sposób stare ziemniaki rozsyła­
ją z tej fabryki w najdalsze stro’ 
ny, do Moskwy i Petersburga, a 
tylko bardzo wprawne oko potrafi 
odkryć to fałszerstwo.

Milwaukee, 4go Pażlziernika 86.
Przed kilkoma dniami odebrałem 

list ed profesora W. A. Henry, 
dyrektora „Rólniczego Eksperymen­
tu w Stanie Wisconsin41 w którym 
się obszernie rozpisuje, nakłaniając 
mnie i moich osadników, aby za­
siać w Hofa Parku różnego gatun­
ku mięszanej trawy, jako to: Red 
clover, White clover, Timothy, Or*, 
chard, i Blue Grass.

Rekomenduje on aby wszyscy 
podobnie uczynili twierdząc, że to 
przyniosłoby, wielką korzyść. Pro­
fesor w końcu tłómaczy jak ma 
być zasiana, i ile zmjęszać każdego 
gatunku proporcjonalnie.

Wysłałem do Osady nas enia 29 
bu. Timothy, 30 bu. Red Top, 9 
bu. Red clover, 3 bu. White clo­
ver, i 18 bu. Blue Grass które ma­
ją być zasiane tej jesieni w około 
Pułaski.

Powietrze tam., jest bardzo pię­
kne, a widoków na śnieg nie ma 
najmniejszych

J. J. Hof.

Humor 1 prawda.
— Żeby nie zaspać. Janie, jadę 

jutro pospiesznym pociągiem; zbudź 
mnie o piątej, pamiętaj o piąte).

— Dobrze jaśnie pat ie, lecz 
niech pan będzie łaskaw zadzwonić 
o kwadrans wcześniej, żebym się 
oie spóźnił.

— Batrzno, Kuba, jak ci zjada 
nasz majster ten zielny groch, kiejby 
siano Zjadał!

Na to Marciu: — No on też- 
pracuje jak koń.

— Nauczyciel pyta s:ę w szkole 
<lziewczątk».- „Czemu zegary wy­
soko na wieży się umieszczają?-4 
Dziewczę odpowiada: „Aby iob 
chłopcy potłuc nie mogli.4'

■ — Przed ilubem. — Maryn ku! Nie 
wstydzisz ty sę z pijanym kawale­
rem iść do ślubu? — Proszę pana, 
jak trzeźwy, to ta nyga nie chce 
pójść.

— Zkad to pochodzi, mój panie 
sołtysie, że w tej okolicy tyle dzieci 
boso biega?

— A, bo one już tak na świat 
przychodzą.

— Profe!or.~O ezem starzy Grecy 
nie wiedzieli?

■— Tego wiedzieć nie mogę, od­
powiada uczeń.

Profesor. — O tem koniecznie 
trzeba wiedzieć. Starzy- Grecy nie 
wiedzieli o tem, lo oprócz burszty­
nu, eą jeszcze i inne materye, któte 
mieszczą w sobie przysmalane 
tleje.

— Kawaler-. — Co to za nieznośna 
gorączka, pocę się jak osieł, czy 
pio i także?

—Dama'. O nie, ja należę do innego 
rodzaju.

Poboini ludzie.
Wierzyciel: „Niech będzie po­

chwalony Jezus Chrystus., Jak długo 
jeszcze mam czekać za tym dłu­
giem?4'

Dłużnik: „Na wieki wieków. 
Amen.44

Dziecińska ciekawoU.
„Ile lat miałaś mamuniu wtenczas, 

gdy dziadzia umarł?44 — „Siedtn, 
serduchno, włanie lyle, ile ty teraż 
masz.'4 — „A byłaś na pogrzebie?44 
— „Byłam41. — A wzięłaś mnie ze 
sobą?4'.

— Niedawno temu podarował car 
sułtanowi piękny kożuch. Nie 
zabawi bardzo długo, a będzie go 
cł ciał wy trzepać.

— Ze szkoły. — Jakże ci wypadł 
egzamin weżępnj?

— Nie bardzo dobrze: lecz na 
pierwsze trzy pytania odpowiedzia­
łem

— Jakież to były pytania?
— Pan pr desor pytał s ę: jak 

s’ę nazywam, zkąd jestem rodem i 
ile mam lat.

— Praktyczna s'arbanka. — Jeśli 
piję grzecznie tran, to mi mama 
daje pięć fenygów.

— I cóż sobie za to kupujesz?
— O, mama składa te pieniądze 

do skarbonki i kupuje za nie tran.
— Mtoda malionka-. — Józin- 

ku, załóż się, że gdy się schowam, 
nie znajdziesz mnie.

Małżonek: — Załóż się ze mną 
o 50 dolarów, że cię nie będę szu* 
kał.

—Jedni płaczą drudzy się śmie­
ją: Jestto odwieczna muzyka, któ­
rej kompozytorami są: „Bieda i 
R zkosz.4-

We wtorek, 5 Pażdzierni 
ka został pobłogosławiony w ko- 
śćids Św. Stanisława Kostki zwią­
zek małżeński p. Łukasza Szrojda, 
sekr. fin. „Gwardyi Pułaskiego4' z 
panną Florentyną Szurzyńską-

i
Nekrologia.

— W Warszawie zmarł w dniu 
5 września Walenty Hohol, oficer 
wojsk polskich w 1830 z pułku 
strzeleckiego (szaserów).

— W Załachowie pod Łabiszy­
nem umarł w dniu 8 września 
Wawrzyniec Garczyński.

— We Lwowia umaił Felix Mi­
kulski, jeden z najzdolniejszych 
polskich rzeźbiarzy.

— W Poznaniu umarł w dniu 12 
września Wincenty Wolski.

— W Bojeżewiczkach umarł w 
dniu 18 września Wojciech Pawło­
wski, żołnierz z 1830—31 roku.

Głosujcie za

Michałem S@hwhthal, 
kandydatem na skarbnika powiato 
wego (County Treasurer) ze strony 

demokratycznej.

OBRAZY 
P0L8K0-IAB0D0WB, 

którenai każdy Polak 
w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dynieimcza.

BREMEN ”
UNO

NEW-YORK!
I

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

-lana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniom, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 x 30 ca- 
'» po c. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X24 cali po c.75

IV
Pamiątka przyjęcia pierwszej 

komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 10^X15, 
po c. 15

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks Piotr Skarga
Żywoty Sfflsljcli
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacano brzegi $10.00

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów,. odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Albert.al Jłfinn. W. Wiśniewski i Fr.Spiczka. 

—‘Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie JV. Y. T. Komobje.
— Buffalo^ JY. Y. F. A. Górski. Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
■—Berlinie, Wis. Marcin Warnke,
—Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowpki. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, JMieh. L. Wróblewski

— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bn-
dzbanowski.

— Cleveland. M. Konrad i K G. Freeman.
—• Clover Bottom Jósef Pillot.
—Crosby i JBiluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. 8/nbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
—Detroit. Jan Lemka .
—Brie Pa. Alolzy Nagowski,
— Freeland, Chas. C Boczkowski.
— Crand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
— Hazleton, ZygmuntTwarowSKi.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
— Lemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 

A. KOehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyiiński 
—'Nanticoke, John Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydlewski.
—New York'u. J.Wm Budzyński
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelowie?-.
—Pittsburgh, Pa., 1 Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W.

Kieliszewski.
— Toledo, 0 ,^1 Szwajkowski i Gw.J.Vollmaj’sr.

— Wilkes Barre. Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
—Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewlcz.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej 

jako to: 
Ptućcow i Dubeltózcek, 

Rewolwerów;
Prochu,Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje ua składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Skład założony w r. 1851

Henry Schuellkopf,
irosemik' ' . i ttiaznowj,
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STR.,

pomiędzy Franklin iMark et ulicami 
poleca swój skład 

Prawdziwyci brunśwlckich salseso^ów, 
Truflowych kiszek watrobianych z Gelha, 
Włoskiego saami i extrektu z mięsa, 
Musztardy z Duessedorf i winnego octu, 
Miodu i soku malinowego, 
Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus 1 imbloru,i 
Rodzenków, migdałów i cytronatu, 
Francuzkich śliwek i powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu, 
Kaszy owsianej, tatarczanej i jęczmiennej, 
Sa;o, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni, 
Francuzkiej czekulady i kakao, 
Importowanych sardynek 1 champignons, 
Kaprów, oiiw i pięknych sosów, 
Appetit — Hld i szprotów, 
Prawdziwych norv/egskich Anchovies, 
Hamburgskhh śledzi wałkowanych, 
Hdllende’skich mleczaków, 
Rosyjskich sardynę s i kawiaru. 
Marynowanych Węgorzy i łososi, 
Słonych sardeli i masła sardełowego. 
Prawdziwego sera szwajcarskiego IzNeufcha 

teau,
Najlepszego świeżego ser* z Limburgu, 
Roquefort i FROM AGE DE BRIE, 
Smie-ankowego, datnskt go i ręcznego sera 
i.otzbecka paryzkie) 'ahaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Paranów i pantofli drewnianych,
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po najtańszych cenach.

Henry Schoellkopf.

J. A. Ganzke 

Baohijsla 
POLECA —

rupturowe Paski (svrężyste), 
szyny na nie^oremne krzyże, dkia 
szyny na krzywe nogi uiszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen­
sory a, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak naj .kura.nie) 
alecone ustnie lub piśmlennto- 
•&*Trampów nie przyjmuj6 się

544 Grand St*-
NEW YORK, CITY.

Wprost płynące ssybkie niemieckie 
parowce:

EIDER EMS .WERRA
SAALE TRAVE

ELBE FULDA ALLER.
Dwa razy w tygodniu.

Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę.

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym. Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie paro w ce pólnocno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę 1 odznaczające aię 
najlepszemi wygodami jako też krót­
kością przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lubztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs & Co., Gen. Ag. ^Bowli ng Greon^ N F 
H. Claussenius S Co., No. 2 S. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. Dgnlcwice Agent, S39Noble8tr.. Chicago

WPROST 

do i z Hamburga 
na dobrze znanych

parowcach
Hamburgsko 
Amerykańskie­
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszeniu
- — i —
prostej linii

B a ł t*y ckiej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i naiwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicy i, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania “ 29.15
Z Bydgoszczy “ 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO.,

91 Br..^aV, I
Wew lork, | Chicago, III., ■■

-------Inb do --------
W. DYKIEWICZ, 

sm Noble Str., Chicago, Ills

Felix Wodyński, 
A1TTSIA 

podejmuje wsselkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonujcie jak najstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
ąonfesyonały w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze zlece­
niem 1 malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne, Adresować proszę do blora Red. 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(m> Madach hurtoway^h)

Chicago 6go Paźdz. 1886-
Mąką, aimowa • 3.57-4,21

“Minnesota wioseem 3.25—S.75
44 “ patent. 4.25—4.70
'• żytnia 2.90—3.25

Pszenicą No 2 buszel • . 73
44 No 3 70

Kakurudna 44 33-36
O wieś 24—29
Żyto 4?
Jęczmień 42-62
Snu lec, 100 funtó w 6.05—7.35
Szynki fant 8^

• Masło z wy kłe 9
dobra 16-17
śmietankowe 21-26
Ser 7-12
Jaja, tuzin 17
Siano, tona tymotka N n, 1. 11.00

44 “ 44 No 2. 7 50—9.00
mięszaoe 7.00—7.85
preryowe 7.00
Kirtofle, bus«el . 45—55
lodyki fnnt 7.-8
Kury ” 4—8
Kaczki, ” 7—8
Zjwa świnie 3.85-4.55
Owce 2.80—4.03
Krovy 18.00—45.00
Spiritus 1.18
Cytryny, pudełko 9.00—10.00
Banany, 1.50—3.50
Pomerańcze, pudlo 7.00
Jabłka, beczka 75-2.00
Gruszki, “ 4.50—6.00
Winogrona, funt 2—6
Chmiel . 20—37
Kawa, foot Java 18—211

“ Rm 11—15
Cukier, pat-loaf, funt 6ł

„standard granulated
“ stand tJ A . 6
„ żółty 4f-5ł

Sól, beczka 80—2.80
Herbata 20-70
Ryź, Cal fornra,. font 4|—6

„Louisiana •
Wełna . • 13—30
Łój 2 — 4
Cybula, beczka . 1.75 2.00
Gro<h, polny . i 

Fasola (Groch biały) 1.25—1.40
Miód, tort • 6—12
Syrop 20-25
Moląss -s • •15-30
Kapubta, 100 główek 2 50-4 00

bawełna.
st. Louie, midd ing •
New Orlean’, middling

„Iow • ‘ ’J
gned ordinary 8

Cincinnati, middling 91
Louisville, » 9|
Galveston, 9|

« low 84
good ordinary 8

Memphis, middling 91

NA BALTIMORE!

Kto coce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
gwoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parów- 
co w pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło Sie do końca roku 1886 przeezlo 1,600,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier.
Herman,
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub tniędzypokia- 

dftn!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zotUIo
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrf ntówz 
Polski, Gallcyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus ltd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw osznkańEtwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą vprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

WROT mają zniżoną cenę, 
p^anlem^do701' R2cze^°1Gw udać el, nalej, t

A. SCHUMACHER £ CO..
6 SOUTH GAY STREET,

„ Baltimore, Md albo do
J. Wm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STBET
CHICAGO, ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
559 Hiobie Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
sprowadzający swych krewnych lun przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdegu 

• mmjsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając s’ę po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób. Ich wiek, Icb nazwiska 

i dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce ^okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za- 

mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze etrony zostań” 
natychmiast wyekspedjowant.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nnrepeiskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
S32 Nol>le Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

______ CHICAGO ilL
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parmccou

Półnotfno-nfemiecblego Lloyda.

Z. BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Sroen 2av, Wis-
L. WROBLEWSKI,

Calu mot, Mi

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Pojnt, Wis-

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Cze-’i, Polacy- Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u ranie 
zawsze jak najskorszą, usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u- 

587 Centre Ave., Cor. 18 Sir.
B.‘STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZY
1S7 Milwaukee Avenue,

Leczy takie
Wszelkie inne choroby

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych* trudnych wzywa pomocy Jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaj a 
się i psują.

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 

skladypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkicb, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
i 660 W. Madison str.

Chicago, Ills.

L STOBIECKI i SW

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

A32 SOT7TH OLABK STREET, CHICAGO, ITuIjS.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w nledzielg Tylko od 10 przed polndntem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie Mnai™i“t,<’,bS!™a1tne 'serwoS^JW ’ .okoIiey. że jest przyspgMbjony 
udzielać eig cierpiącym na c"oLr1'’b/.„1^r2cs>2;jo lat 31 tlłz on czne- ' derplF? °Kół obzńMpiiiz 
faktem, że praktykowawszy z ekiitklem O t0 cza6ie dolegliwościami doUrnle
łych śmiertelników tyBlecaml P°'!^S‘k 1apk m ca * żeftaklej, gwarantuje gruntowne i
trwałe wyleczenie w każdym P,Z1P .ńeieleklei «'y9lłcc’ jak w Stanach Zjednoczonychtak z północnego hołdownietna Jió 8 „ J hrole«sklej Mości. Jest. rzeczywistością, że w no 
EjVu“na»oyd^me^» 

zabójezemi. g porada bezpłatna i ściśle* poufna.
Właściciel jest OT?, MEDYCZNYCH KOLLEGIJ WCHICAGO I THE IWMMS STATE WJARD>OI: HEALTH (założone legalnie); ma równiej 

świadectwo od tego Wydziału zdro la. Jestto znanym faktem, ze przez wiele lat poświęcał się ’ 
studyom dla leczenia

pbywathych, heewcwych

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: # ’

nasienna JSer^2edrwczp’śnvraunfier?oi?a’ ^Pjci9wa)» nerwowa, i fizyczna słabość, wry-
czerpnlgta żyw~ n . . P’ . ktZ-A i nJgzkości. nadużycia systemu, choroby nerek i 
d^Mls^g2?wieki, znaldujit w’nlm leczjceg^m^Va.m,o<lźtef,<:zeso nieroz.jdkn albo wybryków 

^xi^l^euzvekawezv żadnego1 traktowani przez clenmnycb wykpi
groazów. nie J łpn * n » JL OW82em pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności,
medycyna jes P gP’ ?• 1)r7^d ->°^ dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
Hwaełenzlrowfe ł 1 k S^dził 8we traktowanie, że przynoszą nletylko chwilowy ulgg, leci 

IW1 J f j ■ którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
III '■J* F H I VJ I nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
z -i . następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencja

6’ab°só w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaictei, naaowiałość, strata lustra w oku, 
nieenge uo' ton aizystw, pryszcze ipi twarzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że Jesteście 
Si< niU lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty

Trci S21l8 niech was nleodstraszaj^ od zajgcla sig zwalczaj^cemi was dolegli­
wościami.i jsi|ce tysigc>* jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za 
migta j że em’ z^’20ta zadrgezyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wije odłóż na bok fałszywa durne i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
1 1!. , omu ,wej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz etałj ulgę w choróbsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutna. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świeoie handloe^-m, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze.’wstań 
6P°Jf2yj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. OI chociaż 
miałbym ramie przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym prżemawiat szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij się wspomnieniem do mądrych racf kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obecludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas' świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za­
pomnianym i straconym; a .vice uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślę, że 
Natura ćomoże cl sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dęoy rośni z małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby.' 

Mezczyzni średniego wieku, BSSSS 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni Mcznemi ewakuacyaml pęcherza, często z palgc? 
i grv»aca eensacy . W urenie znajduje się coś nakształt hpkiego osadu, sprowadzającego nerwowo 
osłabienie i utratę żywotności. W wstelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle­
czenie organów genlto-urynowych. Wezyecy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętam, zc odzyskaj? zupełne i gruntowne wyzdrowienie .Posiadają 
zdatność 'i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpigcym swe ulgi a ich własne dobro Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki ntrzymnjjce i uprzyjemniające życie. O..drowieule a nr- 
upadek jest rzeczywista filozofia medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyć, naci? 
eać i krępować wa®ze wątłe, ciało licznemi lekaw-twami tkliwemi. właściciel szczgaliwle zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają, i gorąco 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.0U w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Pry'wszeJkie porady i zwierzenia zatrzymuj? się w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej oso­
bie dozieram odebranych listów 1 Wpisuję osobiście. , ,Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 5 to ostatni przypomnę “Xc>«- dofcignigci złem, szy.r 
kiej i skutecznej szukał* pomocy, ponieważ każda g°dz*n* 1JS. J*A?n P!1zy®Pi®8ranYaB 
bu i zmniejsza wasz widoK.uzdrowienia, że zamilczam o po g . yth kosztach. Błagam wigo 
was nie odkładajcie. Bióro albo a ar es.

Dr ŁUGAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, 1U.

0664


